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Z za kulis ostatnie! w o jn y

Wojna zaczęła się 24 października 1938 r,
Beck milczał o ulllmalum Hitlera

Polityczne rewelacje w akcie oskarżenia przeciw Forsterowi
GDAŃSK (PAP). W dawnej sali sportowej we Wrzeszczu, 

rozpoeząłsię w dn. 5 b. m. historyczny proces byłego gau- 
leilera i. namiestnika. Rzeszy — Alberta Forstera.

Na sali zajmują miejsca przedstawiciele władz,j  z woje­
wodą już. -Zrałfciem na czele- Przybyli:'również przedstawi­
ciele państw zagranicznych, ko-ńsułowie: Związku-Radzieckie 
go —  Gliorobryeh, Wielkiej Brytanii :— , Leight, Stanów Zjed-- 
-noczoiiych — Clark, Republiki Francuskiej —  Peretfi. Obec­
ny jest .również przedstawiciel, marszałka Rokossowskiego —  
płk. Do-rodómienko. Między publicznością znajduje się Wielu 
działaczy Polonii gdańskiej, którzy pamiętają doskonale krwa 
we rządy Fo-rstera.

W skład kompletu sądzącego, któremu przewodniczy sę 
d/ia Rybczyński wchodzą sędziowie* .Zembaty, ,C;cśhik oraz 
Szwarekopf- , . ’  y.
i Oskarżenie wno|i prokurator Tadeusz Cyprian i proku­
rator Mieczysław Siewierski. Obronę zlecono z urzędu adwo 
katom: Kuligowskieniu i Więckowi,

Akt oskarżenia sporządzony przez 
prokuraturę Najwyższego Trybunału; 
Narodowego zarzuca Albertowi For­
sterowi:

1. Ze był członkiem NSDAP.

Ca dzCeń nl&ii*
Niemieccy siostrzeńcy 

Wuja Sama
Stany Zjednoczone stają się w 

ostatnich czasach." jakimś złym 
duchem świata. Ich plan Mar­
shalla" niesie narodom, planem 
tym; „uszczęśliwiony .n", faktycz­
ną, a nawet formalną utratę nie­
podległości .zarówno gospodar­
czej, jak i politycznej. Ze Stanów 
Zjednoczonych wyszło jedno z 
najhardziej drakońskich ograni­
czeń praw jednostki — w postaci 
ustaw,* badających „prawomyśl- 
ność“ . obywateii. Stany Zjedno­
czone są źródłem nienawiści w 
stosunku do innych narodów, 
kuźnią alarmistycznych nastro­
jów wojennych. W Stanach pro­
dukuje się — czy może - tylko 
straszy produkcją — bomby ato­
mowe, m'.jące zniszczyć kulturę 
Europy.

„Dobry Wuj Sam" stał się ja­
kimś groźnym dla otoczenia, nie­
bezpiecznym potworem.

Ostatnio znów Ameryka ma do 
zapisania na swym koncie nowy 
wyczyn. Jak doniosła prasa, Sta­
ny Zjednoczone przedłożyły Frań 
ćji i W. Brytanii plan utworzenia 
państwa zachodnio -  niemieckie­
go.

Jakie mają być te „Niemcy Za? 
ohodnie?”

Dotychczasowe praktyki, stoso­
wane w strefach anglosaskich i 
francuskiej, wskazują wyraźnie, 
że rządy sprawować będą te sa­
me hitlerowskie elementy, które 
wywołały ostatnią wojnę, które 
wymordowały wiele milionów 
ludzi w obozach i które żyją tyl­
ko nadzieją odwetu za poniesio­
ną klęskę militarną.

Obecnie sprawują faktycznie 
władzę w zachodnich prowin­
cjach Niemiec tacy zbrodniarze 
wojenni, jak Kopf, gen. Haider 
i inni, z których każdy ma na su 
mieniu wiele ciężkich prze­
stępstw wobec ludzkości. Sprawu 
ją władzę z ramienia rządu USA 
i uległych mu rządów Francji i 
Anglii. t

Dzisiejszą Ameryka nie jest 
Ameryką Rooscvella. Ludzie, rzą 
drący duś zachodnią półkulą — 
to przyrodni bracia Hitlera, (w)

2. Że’ w- październiku 1930 r. z ra­
nienia .Ilitlera objął stanowisko 
Gauleitera- Wolnego Miasta Gdań­
ska.
■ 3. Że wbrew układom międzyna­
rodowym sprawował faktyczną kon­

trolę nad senatem Wolnego Miasta 
Gdańska.

4. Ze 23 sierpnia 1939 r. przejął 
wbrew układom międzynarodowym 
ód senatu gdańskiego funkcję na­
czelnika państwa.

5. Że dnia 1 września 1939 r., sta­
jąc na czele akcji NSDAP, został 
Szefem zarządu cywilnego na ob­
szar Gdańska, rozszerzony następ­
nie na tzw. Prusy Zachodnie i na­
miestnikiem prowincji „Gdańsk — 
Prusy Zachodnie".

6. Ze przygotowywał i wywołał 
napastnicze działania wojenne, zmie 
rzające do oderwania części obszaru 
państwa polskiego.

Akcja ta w dniu 1 września 1939 
r. urzeczywistniła zamierzony cel 
końcowy:

a) przez wydanie przez oskarżo­
nego Fortera ■ ustawy zasadniczej o 
wcieleniu Wolnego Miasta Gdańska 
do Rzeszy oraz
- b) przez podjęcie napastniczych 
działań wojennych- przeciw Państwu 
Polskiemu, w których na tym ob­

szarze wzięły udział oddziały 
SS-Heimwehry' oraz inne. oddziały 
partyjne, zorganizowane pod nad­
zorem' tforstera.

Oskarżony Forster pomiędzy ro­
kiem' i939 a 1945 powodował lub or­

ganizował zbiorowe zabójstwa lud­
ności polskiej cywilnej, zwłaszcza 
Spośród inteligencji, duchowieństwa, 
oraz działaczy ludowych 1 robotnic 
ózych. j

(Dalszy eiąg na str. 21ej)

BUDOWA MOSTU SLĄSKG - DĄB ROWSKIEGO

»Haród eiechosfowacki jest ilumnf
s n e g o  s # / n s z g f  z  J T S f t f f f f

Dr Clementis przemawia w Bratysławie
PRAGA (PAP) Minister spraw za 

granicznych Republiki' Czechosło­
wackiej Jr Clementis,. wygłosi! w 
Bratysławie . przemówienie, w któ­
rym oświadczył m. ,in.:

„Obawa przed siłami postępowy­
mi w ich własnych krajach i chęć 
ukrycia przed światem ich ciężkiej 
sytuacji wewnętrznej były powodem 
rozpętania oszczerczej - kampanii kra 
jów Zachodnich przeciwko Czecho­
słowacji w związku z ostatnimi wy­
darzeniami.

Zagraniczne koła reakcyjne dą­
żą obecnie jawnie do zburzenia 
wszystkiego lego, o  co miliony lu­
dzi walczyło i o co umierało w 
czasie ostatniej wojny. Trudno 
było przypuścić, że znajdą się lur 
dzte w naszym kraju, którzy dla 
egoistycznych interesów będą chcie 
H przyłączyć się do tych dążeń. 
Reakcja zagraniczna t rodzima u- 
siłowała zburzyć wszystko, co zo­
stało w naszym kraju dokonane 
na drodze postępu i powstrzymać 
naród na jego drodze ku demokra 
cji“ .
W zakończeniu swego przemówie­

nia min. Clementis podkreślił, że 
Zw. Radziecki stoi w  pierwszej linii 
bojowników przeciwko reakcji mię­
dzynarodowej. Naród czechosłowac­
ki jest dumny, że jeden z pierw­
szych znalazł się wśród szczerych 
sojuszników Związku Radzieckiego.

Wspełpracs polsko-czeska pogłębia s *
PRAGA (PAP) W niedzielę 4 

kwietnia odbyło się w Morawskiej 
Ostrawie spotkanie pomiędzy przed­
stawicielami sfer przemysłowych, 
handlowych i kulturalnych woj. ślą­
sko-dąbrowskiego, a przedstawicie­
lami czechosłowackich kół gospo­
darczych. Ze strony polskiej przy­
byli: rektor Politechniki Wrocław­
skiej prof. Kulczyński, dyrektor 
rozgłośni katowickiej — Burczak,

Pracownicy Mostostalu holują Ka­
tar, ' potrzebny do, budowy nowego j 
’ .. .jaoośttt w Warszawie.. ;

oraz przedstawiciele polskiego prze­
mysłu żelaznego dyr Czechowicz i 
prof. Stopczyk.

Ze . strony czechosłowackiej w kon 
ferencji wzięli udział: dyrektor na-| 
czelny oStrawskich kopalń węgla 
Otaselt, prezes Polsko-Czechosłowac 
kiego Towarzystwa Współpracy Go- | 
spodarczej i Kulturalnej dr Kral o-1 
raz rektor czeskiej akademii górni- I 
czej dr Cechura.

S z w e c j a
nie przystąpi 
do bloku zachodniego 

SZTOKHOLM (PAP). Sżwed* 
ki. minister finansów .Wigfon*’ 
wygłosił w Boras ' przemówie­
nie, w którym wypowiedział 
się słano-wczo - przeciwko -przy-’ : 
stąpieniu Szwecji do bloku **i 
cliódoiiego. Minister Wigfors 
zaznaczył, że wciągnięcie kra­
jów skandynawskich do bloku 
. zachodniego zwiększy jedynie! 
napięcie międzynarodowo i 
utrudni rozwiązanie aktual­
nych zagadnień politycznych. I.

Władze radzieckie wyjaśniają
p o w o d y  k o n t r o l i  r u e h u  m i e d z y  s t r e f o w e g o

BERLIN (PAP). Zastępca gu 
bernatora wojskowego radziec 
kiej strefy okupacyjnej gen. 
Dratwin wystosował pismo do 
szefa sztabu amerykańskich 
wojsk okupacyjnych w Niem­
czech w sprawie radzieckich 
zarządzeń kontrolnych.

General Dratwin podkreślił, 
ic  brak kontroli w* ruchu kole 
jjowym między strefą radziecką 
a strefami zachodnimi był wy 
zyskiwany przez indywidua, 
któro prowadziły nielegalne o- 
peracjc gospodarcze o charak­
terze spekulacyjnym' Koczy-

l i i  się ofensywa uisish rzędowych
w rejonie Pireusu

ATENY. —  W  rejonie Pireusu i na terenie Macedonii 
toczą się ciężkie walki pomiędzy wojskami gen. Markosa 
i wojskami rządowymi. W ojska gen. Markosa zatrzymały 
w  Pireusic ofensywę wojsk rządowych, rozpoczętą w końcu 
lutego b. r.

stały z tego również el&uienly 
zbrodnicze i siejące niepokój. 
Generał Dratwin zaznaczył, że 
nie było żadnego porozumie­
nia między sojusznikami, które

Policja walczy z  wojskiem
na ulicach Aleksandrii i Kaim

Liczba zabitych i rannych mzrasta —  Czołgi 
i artyleria patrolują uj mieście

LONDYN. (PAP) —  W Aleksandrii o północy z niedzieli aa ponie­
działek wybuchł strajk -alej policji w liczbie kilku tysięcy szeregowych 
i oficerów, w Kairze zaś strajkuje 400 oficer iw policji. Strajk policyj­
ny został proklamowany -ia tle żądań podwyżki plac.

W* oraj doszło w Aleksandrii do st. rć między wojskiem a policją. 
Walki trwają. Według dotychczasowych doniesień poległo^ kilkunastu 
oficerów policji. Po stronie wojska również jest wielu zabitych. Licz­
ba rannych przekracza jnż 100 osób.

Policja odmówiła wydani— karabinów i otworzyła ogień do wojska. 
Do strajkujących policjantów przyłączyli się studenci i uczniowie szkół 
średnich. Demonstranci opanowali czołg. Wszystkie sklepy w Aleksan 
drii zostały zamknięte, a wojsko na samochodach ciężarowych i czół- 
gach patroluje ulice.

~C E N A ’ 
KUMEM) 
3  zł

I by mogło stanowić podstawki 
dla nieuporządkowanego i chał! 

i otvczne**o ruchu osobowego fi 
towarowego przez strefę ra-<, 

' dźieeką.



Silili \Mmi
600-lecia
Uniwersytetu Karola 
uj Pradze

Dzisiaj, dn. 6 kwietnia, mija 600 
lat od chwili powołania do życia 
Uniwersytetu Karpia1 w Pradze. Ju­
bileusz ten Uniwersytet Praski ob­
chodzi bardzo uroczyście, gosżcząc 
przedstawicieli licznych uniwersy­
tetów' całego świata;
, Uniwersytet Wrocławski reprezen­

tuje na tym jubileuszu prof.' Iwo 
Jaworski.

Ufundowany przez cesarza rzym­
skiego. i króla czeskiego Karola IV 
w r. 1348, Uniwersytet praski jest 
jednym z pierwszych w Europie; 
Wykształcił on wielu słynnych uczó 
nych'wszelkich dziedzin nauki. Mie­
dzy innymi Jan Hus, słynny "refor­
mator czeski, był studentem Uni­
wersytetu Karola.

Uroczystości jubileuszowe w  Pra­
dze trwać będą 6 dni.

PRAGA (PAP) Uroczystości jubi­
leuszowe Uniwersytetu Karola w 
Pradze rozpoczęły się dnia 5 bm. U- 
rcczystym nabożeństwem W Kate­
drze św Wita. Na nabożeństwo 
przybyło 50 członków Senatu Aka­
demickiego z rektorem dr Bydzow- 
skym na czele. Następnie członko­
wie Senatu Akademickiego w towa­
rzystwie arcybiskupa dr Józefa Be- 
raoa złożyli hołd na grobie założy­
ciela Uniwersytetu króla Karola IV 
na zamku Hradczany. Rektor dr By- 
dzówsky odsłonił wieniec metalowy 
z napisem: „Uniwersytet Karola swe 
tnu założycielowi". Odbyło się na­
stępnie złożenie wieńców przed po­
sagiem króla Karola przy moście im. 
Karola I przed pomnikiem Husa 
na starym placu zamkowym.

Wcenim. Dubiel przemawia we Wrocławia

80 p r o c .  ziemi ornej
na Ziemiach Odzyskanych w roku 1948

WROCŁAW. (PAP) — W d»iu5bm. iu  konferencji przewodniczą­
cych powiatowych i miejskich Rad Narodowych, przewodniczących wy 
działów powiatowych i starostów oraz prezydentów miast wydzielonych 
z terenu Dolnego Śląska, wiceminister Ziem Odzyskanych, ob. Dubiel 
omówił osiągnięcia i aktualne zadania administracji na Ziemiach Za­
chodnich.

Reasrumuj-ąc osiągnięcia z roku 
1947 wiceminister stwierdził, że rok 

ten przyniósł ZŁe 
nriom Odzyska­
nym nowy mi­
liom osadników, 
który 1 powiększy! 
liczbę ludności 
tych terenów do
5.242.000 miesz­
kańców. Zliikwi-

___dowa-no również
problem ludności- niemieckiej.

Przechodząc do omówienia najbliiż 
szych zadań — wiceminister stwier 
dzii, że naczelnym zadaniem w ro­
ku 1948 jest na Ziemiach Zachodnich 
wiosenna akcjp siewna, zmierzająca 
do dalszej likwidacji ugorów. W r. 
1947 zbieraliśmy plony z 3.200.000 
ha ziemi. Na rok bieżący postawiliś­
my ambitny plan obsiania 3.900.000 
ha ziemi, co stanowi 80 proc. ziemi 
-ornej na Ziemiach Zachodnich.

Drugim ważnym zadaniem admi­
nistracji Ziem Odzyskanych jest 
właściwe rozprowadzenie kredytów 
inwestycyjnych. Nie biorąc pod u- 
wagę wydatków innych ministerstw, 
plan inwestycyjny Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych przewiduje obok

na ziarno siewne, kredyty w wyso­
kości 1.132.000.000 zł na pomoc dla 
gospodarstw indywidualnych i akcji 
zbiorowych na wsi. Przede wszyst­
kim na zakup żywego inwentarza i 
drobne remonty. Na pomoc dla o- 
sadników miejskich preliminowano 
292.000.000 zł.

Dalszym naczęlnym zadaniem, sto 
jąeym przed administracją i samo­
rządem, jest akcja uwłaszczeniowa. 
Akcja ta już dotychczas dała poważ 
ne wyniki ęyfrowe. Na dzień 1 mar­
ca 1948 roku na 437.000 gospodarstw 
osadniczych wydano 345 tys. orze­
czeń i 268 tys. aktów nadania, a 
więc blisko 80 proc. orzeczeń i prze­
szło 60 proc. aktów nadania.

W pracach tych popełniono błąd 
-przez wypaczenie przez elementy mii 
koł a jozykowsk ie - dekretu o uwła­
szczeniu nieruchomego mienia rol­
niczego. Zastosowano bowiem w 
większości wypadków górną grani-

DLA KAŻDEGO GOŚ MIŁEGO
już uikrótce tu tygodniku

Strajk generalny
m c a  S z j c ą g B i s  

O lb rzy m i w iec w N eap olu

BERLIN (PAP). Zastępca brytyj­
skiego gubernatora wojskowego, gen. 
Rrownjobai, wystosował do radziec­
kiej komendy wojsko-wej w 
Berlwme pismo, w którym propono­
wał wspólne posiedzenie praettehiyi

W esffctlacy
gatSeę d o  k r a j n a

BOCHUM (ZAP) W najbliższych 
dniach opuści Westfalię pierwszy 
transport miejscowych Polaków. 
Transport ten będzie prowadził do­
tychczasowy kierownik biura Zwiąż 
ku Polaków w Bochum, ob. Jan 
Klich. Pociąg przeznaczony do tego 
celu wyjechał już ze Szczecina na 
zachód.

Pierwszy transport Polaków z za­
chodnich Niemiec składać się będzie 
z przeszło 50 rodzin oraz pewnej ilo 
ści osób samotnych. Łącznie przy­
będzie około 200 osób. Polacy ci 
przywiozą ze sobą znaczną ilość 
wszelkiego sprzętu domowego. Tyl­
ko nieliczny odsetek stanowić będą 
w transporcie tym górnicy i meta­
lowcy. Znaczna większość to rze­
mieślnicy.
' Przed kilku dniami przybył rów­

nież do Szczecina transport Polaków 
z Móeklenburgii. Byli to w więk­
szości rolnicy, którzy rozmieszczeni 
zostali na terenie województwa 
szczecińskiego. Zaznaczyć należy, że 
przywieźli oni ze sobą przeszło 100 
sztuk inwentarzy żywego.

otełi Kłterech mocarstw okupacyj­
nych dla omówienia spraw związa­
nych z ruchem międzystrefowym. 
Generał Rrownjohn w piśmie swym 
przyznał, że władze radzieckie mają 
prawo ustanawiać reguły tranzytu 
przez strefę radziecką, gdyż są odpo 
wiedzialoe za porządek w swej stre 
tfie. Wyraził on przekonanie, że 

I ,/nieporozumienie zostaną usunięte**
I jeżeli sprawy będą rozpatrywane na 
wspólnym posiedzeniu przedstawicie­
li czterech mocarstw okupacyjnych. 
Generał Brownjofin prosił władze 
radzięokle, aby wyznaczyły miejsce 
i termin konferencja.

cę gospodarstw rolnych bez wzglę­
du na warunki glebowe, terenowe, 
ekonomiczne i klimatyczne. Racjo­
nalna struktura agrarna Polski Lu­
dowej opierać się musi na Ziemiach 
Odzyskanych nie na wielkochłop- 
skieb- gospc.-^rstwach, ale na dobrze 
zorganizowanych gminnych spół­
dzielniach Samopomocy Chłopskiej 
i dobrych stacjach maszynowych, 
stanowiących podstawę dobrobytu 
wsi. W tym duchu musi być kon­
tynuowana ostatnia faza uwłaszcze­
nia rolniczego.

Marshall ciulem
uniknął $m erc

NOWY JORK (PAP). Pod­
czas lądowania w Imedelin, —• 
mieście przemysłowym Kotom 
bu, leżącym w odległości 200 
mil na północny _ zachód od 
Bogdy, pękła oporna .na kole 
samolotu, którym minister 
spraw zagranicznych USA, 
Marshall udawał się na konie* 
rencję panamerykańską. Samo 

| lot zachwiał się i przez kitka 
sekund zdawało się, że pilot; 

| straci panowanie nad maszyną, 
co mogłoby spowodować kata­
strofę. Wypadek nie pociągnął 
jednak za sobą żadnych na­
stępstw-

Flirt Schumana z  gen. Franco
D e ł s g a c f a  r z ^ t s  f r a s i c u s k e g o  w  M ? d r y c : 9
PARYŻ —  Wczoraj wyjechała z 

Francji do Madrytu delegacja rzą­
du francuskiego, celem przeprowa­
dzenia rozmów na temat stosunków 
handlowych między Hiszpanią a 
Francją. Wśród problemów, jakie 
mają być omawiane jest sprawą re­
wizji traktatu handlowego z 1945 r. 
Rozmowy madryckie dotyczyć bę­
dą również ustalenia nowej taryfy

unii celnej i  ustanowienia nowego 
parytetu między frankiem a pese- 
tem.

Jeśli chodzi o wymianę handlową 
między obu krajami, to Hiszpania 
mą dostarczyć Francji ołów, wol­
fram i skóry w zamian za maszyny, 
produkty przemysłu chemicznego, 
barwniki, aluminium i produkty ko­
lonialne.

Akt oskarżenia w procesie Forstera
(Dokończenie ze str, 1-ej) 

Rozpętał on kłamliwą propagandę
0 rzekomym wymordowaniu przez 
Polaków w czasie działań wojen­
nych we wrześniu 1939 r. Niemców 
(m. in. w czasie „krwawej niedzieli 
w -Bydgoszczy") celem podburze­
nia Niemców do mordowania Pola­
ków oraz usprawiedliwienia dokona­
nych na Polakach mordów rzeko­
mym odwetem.

Prócz tego oskarżony prześladował
1 znęcał się  ̂ pad ludnością polską 
przez bezpra wne pozba wi ©nie wol­
ności w aresztach, Więzieniach i obo. 
zach, połączonych z poddawaniem 
tam osób zatrzymanych szczególnym 
udręczeń iom, mas-ow e wysi edla-nie 
ludności -polskiej, przymusowe wywo 
zenie dzieci polskich do Rzeszy, -wy 
narada wianie Polaków przez zmusza 
nie ich do wpisywania się na nie­
miecką listę narodową 1 dotkliwe 
ograniczanie Ludności tej w prawach 
osobistych i majątkowych oraz zu­
pełne pozbawienie praw politycz­
nych przy jednoczesnym , uprzywile­
jowaniu Ludności niemieckiej.

Uzasadnienie
aktu oskarżenia

W uzasadnieniu aktu oskarżenia 
podkreśla się działalność Forstera na 
tle stosunków panujących w Gdań­
sku w latach 1930 do 1939.

Specjalnie podkreśla się, wyrafino 
waną akcję antyżydowską, jak rów­
nież akcję, skierowaną przeciw pocz 
ćie polskiej w Gdańsku.

Po zaborze Nadrenii, Austrii i 
Czech osiowa cji — Niemcy wysuwa 
ją dnia 24 października 1938 r. 
otwarte żądanie, by Polska zgodzi­
ła się na przyłączenie Gdańska 
do Rzeszy. W dzień przed tym For 
ster odbył konfereneję z Hitlerem 
w Berohtesgaden. Żądanie to zosta

je prze« Polskę odrzucone. Forster 
wydaje do ludności Gdańska odez­
wę, w której obiecuje, że niedługo 
już nadejdzie dzień wkroczenia 
wojsk niemieckich pod wodzą A doi 
fa Hitlera. Żądania te Hitler i Rib 
bentrorp powtarzali kilkakrotnie. 
O żądaniach tych Polska opinia pu 
bliczna nie była poinformowana. 
Beck utrzymywał je w tajemmoy 
przed Polską i światem.
Już w roku 1938 główne komenda 

niemieckich sił zbrojnych otrzyma­
ła dyrektywę od Hiłłera'} nakazując 
czynić pfżygotowania, które umożli­
wią wojskom niemieckim zajęcie 
Gdańska w sposób nagły.

Dnia 27 lipea 1939 r. wydany zo­
staje tajny rozkaz, który głosi, że 
armia niemiecka wejdzie do Gdań­
ska od strony Prus Wschodnich.

Dzień 1 września 1939 r. stał^jię 
dniem masowych mordów i areszto 
wań Polaków w Gdańsku.

Według planu Forstera po 19 la­
tach miało nie być w Prusach Za­
chodnich ani jednego Polaka. For­
ster rozbudował w tym celu 10 obo 
żów koncentracyjnych na terenie 
Prus Zachodnich.

Przemówienie 
prokuratora Cypriana 
W pierwszym darni procesu prze­

ciw ko gaulerterowi Gdańska Forste­
rowi, przemówienie wygłosił praku 
Tatar Cyprian. Prok. Cypri©m zazna­
czył, iż władze Wolnego Miasta nie 
były uprawnione do wnoszenia żad. 
nych spraw na fortun Rzeszy i  nie 
miały prawa odwoływać się do nich 
w sprawach gdańskich. Jeśli zatem 
w ładze gdańskie, a w ięc -prezydent 
i senat zamierzały w ejść w  kontakt 
z rządem Rzeszy, to mogły to uczy­
nić jedynie za pośrednictwem zagra 
nioznych placówek Polski.

Z  łamiej strony Karkonoszy

Wyludniają się miasta czeskie
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rasa czeska publikuje intere- 
*■ sujące dane cyfrowe, z któ­
rych wynika, że — z nieliczny- 
mi wyjątkami — ilość mieszkań­
ców w miastach czeskich zmniej­
szyła się w porównaniu ze sta­
nem w 1936 toku, kiedy to prze­
prowadzony był ostatni przedwo­
jenny spis ludności.

Ten odpływ mieszkańców o 
miast niewątpliwie spowodowany 
został koniecznością zaludnienia 
obszaru pogranicza sudeckiego, 
skąd repatriowano 3 miliony 
Niemców sudeckich.

Główne miasto tego rejonu, 
Cheb, Uczy dziś niespełna 15.600 
mieszkańców, czyli mniej nśż po­
łowę sianu z 1930 roku. 50 pro­
cent mieszkańców stracił też po­
graniczny Asa, liczący &ziś 11.006 
ludności Zwrócić numfeny uwa­

gę, że cyfry te obejmują wyłącz­
nie ludność czeską 1 słowacką 
napływową, gdyż miasta wyżej 
wymienione zamieszkiwali przed 
wojną w całości Niemcy.

Znane tzdrowisko Karlove Va- 
ry Uczy obecnie 31.000 mieszkań­
ców, czyli o 43 proc. mniej, niż 
przed wojną. Zachodnio czeskie 
Pilzno liczy dziś 118.090 ludności, 
czyli o 7 procent mniej, niż przed 
wojną, czeskie Budziejowice o 
13 procent mniej, Kladno o 6 pro 
cent mniej, a TJjśoie nad Łabą o 
21 proc. mniej, niż przed wojną.

Tylko niewiele miast wykazu­
je przyrost ludności, w tej licz­
bie Praga, która zyskała 9 proe, 
w  porównaniu ze sianem z 1930 
roku I posiada dziś 922.060 mie­
szkańców, ,

Na raaag&ietie za««offyó nale­

ży, że ludność miast polskich — 
z małymi wyjątkami i po uwzglę 
dnieniu zniszczeń wojennych — 
wzrosła w znacznie wyższym 
stopniu niż ludność miast czes­
kich. Dlatego w  Czechosłowacji 
w porównaniu z Polską niemal 
nie odczuwa się głodu mieszka­
niowego, wyłączywszy stolicę 
kraju.

Czeska flaga na Odrze
o Dieczina nad Łabą przy by- 

ły dwa holowniki I trzy bar 
kd, zbudowane w stoczniach ho­
lenderskich dla czechosłowackiej 
żeglugi na Odrze. Z Dieczina zo­
staną one przetransportowane 
na Odrę. Następnie z biegiem O- 
dry flotylla ezeska popłynie do 
Szczecina, skąd wróci ~w górę rze­
ki z ładunkiem rudy szwedzkiej 
dla hut żelaznych w Ostrawie,

Prokurator Cyprian przechodzi do 
omówienia działalności elementów 
skrajnie nacjonalistycznych w  Gdań 
siku, po czym charakteryzuje na tym 
tle działalność samego oskarżonego, 
podkreślając, iż miał on ułatwioną 
roilę, gdyż sanacyjny rząd Polski, 
realizuj ąc program stopniowej fa - 
śzyz-acjii polskiego życia narodowego, 
zawiera w  1934 r. pakt o  nieagresji 
z Rzeszą niemiecką. W ten sposób 
Rzesza niemiecka zaczęła odgrywać 
rolę partnera, w  zagadnieniach pol­
sko -  gdańskich.

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia prok. Cyprian szkicuje po­
szczególne etapy zbrodniczej dzia­
łalności Oskarżanego, na tle stosun­
ków  poiłsko - niemieckich oraz sto­
sunków, panujących na t. zw. P o­
morzu Zachodnim w  czasie wojny.

P jB ty ta  f o l t t r a f i c z i w a

©  WŁOCHY. W dniu dzisiejszym 
zapowiedizieny jest przyjazd do Włoch 
Leona Blurna. Blurna powita na gra 
micy delegacja samagatowców.

©  STANY ZJEDNOCZONE. Do 
Waszyngtonu przybył samolotem w 
towarzystwie premiera belgijskiego 
Spaatka, regent Belgii, książę Ka-roi.

— Około 26 ty®. Żydów, b. komba 
tarotów z 13 stanów amerykańskich, 
przedefilowało w niedzielę ulicami 
Nowego Jorku z transpareniaml, na 
których widniały napisy, protestują­
ce przeciwko 4*. stanowisku Stanów 
Zjednoczonych w sprawie Palestyny. 
Demońiśtoancd domagali ®lę wciele­
nia w życie planu podziału Palesty-

Q  FRANCJA. Rada Wykonawcza 
UNESCO zatwierdziła plany w spra 
wie. objęcia Niemiec swym progra­
mem światowym.

©  WIELKA BRYTANIA. W Caa 
henra o-głoseono oficjalnie, że król 
i królowa Wielkiej Brytanii oraa 
księżniczka Małgorzaita przybędą do 
Australii w końcu marca przyszłego 
roku.

O  GRECJA. Sąd Wojskowy w Ma 
snach skazał na śmierć 7 osób, oakar 
żonyoh o udział w akcji powstań­
ców. Również w Larissie zapadło % 
wyroków śmierci przeciwko uczestnł 
kom b. akcji. W . Salonikach zapo­
wiedziano proces 73 osób oskarżo­
nych o działalność na rzecz pow­
stańców.

©  BELGIA. Belgijskie sądV wo­
jenne wydały po wyzwoleniu 938 wy 
roków śmierci w procesach przeciw­
ko . osobom, które dokonały zbrodni 
podczas okupacja. Spośród tej liczby* 
wykonano dotychczas tylko 02 wy­
roki.

©  PALESTYNA. Rzecznik żydow- 
sQpi w Jerozolimie oświadcz^, że st 
ły Haganah odparły atak silnych od. 
działów arabskich, które na połud-i 
nie od JJDaiity, aaaitakowły pozycje 

żydowskie. W ataku brało udział po 
nad 1.C00 Ajrabów. Jak podają źród­
ła. żydowskie Ara,bo wie ponieśli cięż 
kie straty. 40 osób zostało zabMych 
a ponad 66 Tanin vch

RZYM (PAR). W  związku z 
pogrzebem zamordowanego 

przez faszystów przywódcy so 
cjalistycznego - w Ćamporale, 
ogłoszono na terenie Sycylii jed 
nogodzinny strajk generalny.

Nad grobem zamordowane­

go przetną wiałPiętro Nenni- 
W  niedzielę odbył się w Ne; 

apolu olbrzymi wiec protesta 
Py.idy przeciwko zbrodniczemu 
napadowi faszystowskiemu na 

I działaczy frontu demokratyoz- 
I no - ludowego.

Konferencja przedstawić efi Czlerecli Mocarstw
w sp raw ie  ru ch u  m ię d zy  str e fo w e g o



Amerykańskie „widowisko 
za trzy grosze”

* 9 « f  p ó l i f y s p i e  A L p e n i w s s B ł i m
(Od specjalnego korespondenta API dla „Słowa Polskiego*4)

Rzym, w kwietniu.
Przedstawienie się rozpoczęło. Wytrawny inseenizator zza oceann 

Wdał widowiska wielce dydaktyczny charakter. Niechaj z pouczającego 
[spektaklu Włosi wyciągają wnioski, które pozwolą de Gasperl wycią­
gać z urn wyborczych mandaty.

Nowy Doń Juan
jnm a dekoracje służą jednostki floty 
J3Ł amerykańskiej na morzu Śród­
ziemnym i majaczące w dali brzegi 

ęMalty, niedawnego bastionu lwa bry 
Ifyjskiego — obeenie bazy drapieżni­
c a  amerykańskiego.

Pełen patosu prolog Marshalla za­
powiedział pomoc: dobrobyt i uprze 
gnysłowienie. Obietnice nie okazały 
Ślę czcze. Dla pobudzenia produkcji

?rzemysłowej Dep. Stanu zapowie- 
ział wysłanie do Włoch... dwóch 

transportów papierosów.
Cukierki daje się grzecznym dzie­

ciom. Podobnie i papierosy przybę­
dą tylko w tym wypadku, jeśli Wło­
si okażą się grzeczni i złożą swe glo­

sy zgodnie z życzeniami wielkodusz­
nych „dobroczyńców44 z Wall Street.

W akcie pierwszym widowiska wy 
stąpił profesor, który po długfoh ta­
rapatach odnalazł swą drogę życio­
wą. Z zawodu jest bowiem history­
kiem i dyplomatą, z powołania zaś 
aktorem.

Jak niedawno, z  talentem odegrał 
rolę rzecznika-wolnego miasta Trie­
stu, tak obeenie z niemniejszym prze 
jęciem wystąpił w  kreacji rzecznika 
Triestu dla Włoch. Najlepszy od­
twórca Don Juana nie potrafiłby z 
równą łatwością porzucać swych 
dawnych kochanek.

Biada, cykliści!
JMj istrzowi z Turynu zawtórowała 
ł  *  orkiestra. Smętnymi dźwięka- 

,.tni fletu ozwały się tragiczne wieści, 
fcjdy Front Ludowy zwycięży, eheu 

; co was czeka! O nieszczęśliwi cykli­
ści! Skończą się piękne wycieczki 
rowerowe. Rosja zabierze wszystkie 
rowery!

O biedni boys hotelowi! Któż zo­
stawiać wam będzie sute napiwki? 
Żelazna kurtyna zagrodzi drogę tu­
rystom.

O biedni restauratorzy, hotelarze, 
Sprzedawcy autentycznych pamiątek 
*  Capri, produkowanych w fabryez- 

jjbe pod Mediolanem — kogóż będzie- 
I eie nabierać?!

Widzowie amerykańskiej imprezy 
nie składają się jednak wyłącznie 
z miłośników sportu dwukołowego i 
z ludzi gościnnie witających tury­
stów.

Robotnicy włoscy nie reagują na 
j teatralne tricki.

Kupiectwo opowiada się za zwy- 
ibięzcą. Nie wie tylko, kto zwycię­
ży. Rolnicy z południa stoją przed 
alternatywą: albo ekskomunika, al- 

' I bo reforma rolna.

Cpfrg i spaghetti 
Ułjjborcze

l^Łi^różyc jest trudno. Stwierdzić 
L można tylko, że w wyborach 
Lfc 1946 r. komuniści osiągnęli 4,3 mi- 
pfiona głosów, a socjaliści 4,7 mil. 
Chadecja otrzymała wówczas 8 mil. 
głosów. Obecnie sami komuniści 

[mogą zyskać 6 mil. Socjaliści Nenni 
;3 mil. De Gasperi 9 mil. Wytrawni 
i obserwatorzy twierdzą, że Front Lu- 
j dowy może liczyć na 11 mil. głosów, 
Chadecja zaś plus saragatowcy 10 
mil.

Opinię tę podziela i Dep. Stanu 
,w USA. Dlatego w  ostatnich mie­

siącach zwiększono policję do 160.000 
ludzi. Rozporządza ona 200 wozami 
pancernymi i ogromną ilością —■ na 
t oralnie amerykańskich — jeepsów. 
Ta policja na usługach de Gasperi

będzie na pewno sprawniej działać, 
jak jedyna brygada Chadecji, która 
walczyła z Niemcami.

Ci jednak, którzy naprawdę prze­
lewali krew za wolność, nie cstraszą 
się pałek siepaczy.
- 20 lat rządów faszystowskich i la­
ta okupacji amerykańskiej dojadły 
już Włochom tak, że nawet obficie 
przysyłane z Ameryki spaghetti wy­
borcze im nie smakują. Przemawia­
ją do nich natomiast wypadki pra­
skie. Zwycięstwo ludu czechosło­

wackiego i zduszenie zakusów reak­
cji silnie poruszyło demokratyczną^ 
opinię włoską. Utrwaliło wiarę w 
zwycięstwo lewicy.

Spektakl amerykański posiada po­
ważny mankament. Brak mu pro­
gramu. Nagonkę antykomunistyczną 
trudno przecież nazwać programem 
politycznym.

Nie należy przeto winić demokra­
tów włoskich, że  wykazują brak zmy 
słu artystycznego i  nie reagują w 
pożądany sposób na sztukę, a wła­
ściwie sztuczkę. Widowisko za trzy 
grosze nie wywoła burzy oklasków. 
Należy oczekiwać wprawdzie moc­
nych efektów, ale takich, które z a- 
plauzem nie mają nic wspólnego.

M. BRIGET

Gdy zbliza sie sezon wypoczynku

Modną miejscowością wy poczynko 
Pomorzu Zachodsłm. Domy wypoć 
mu ją wiele zamówień na zbliżający

wą staje się osiatnio Świnoujście na 
zynkowe w tej miejscowości otrzy- 

się sezon od kuracjuszy

Dzień byłego 
Więźnia Politycznego

W dniu 11 kwietnia br. obchodzo­
ny będzie uroczyście Międzynarodo­
wy Dzień b. Więźnia Politycznego. 
W związku z tym Zarządy Okręgo­
we Polskiego Związku b. Więźniów 
Politycznych w  porozumieniu z orga 
nizaęjami politycznymi i społeczny­
mi zorganizują we wszystkich więk­
szych miastach Polski wiece i ze­
brania pod hasłem „Przeciw faszyz­
mowi o pokój i wolność**.

M e zagadnienia Metan mysio
B i ę c e j ,  n i e  i  Beg&ie§

O  rzed kiilkoma dniami przynie- 
■ siano ck> naszej redakcji pudeł­
ko cukierków, • wyprodukowanych 
przez pewną fabrykę łódzką. Okaza 
ło si<* że cukierki wyprodukowane 
są w pośpiechu, nieforemnie, byle 
jak. Opakowanie także urągało 
wszystkim wymogom higieny i este­
tyki.

Właściciele i dzierżawcy składów 
z węglem na terenie Wrocławia skar 
żą się, że otrzymują ostatnio tran­
sporty węgla mocno zanieczyszczo­
nego, zmieszanego z kamieniami.

Można by wyliczać takich przykła 
dów więcej. Oczywiście, nie ma re­
guły bez wyjątków. W czasie mojej 
niedawno odbytej rozmowy z pew­
nym znanym kupcem włókienni­
czym we Wrocławiu, nie mógł się 
ten ostatni nachwalić jakości niektó 
rych, wyprodukowanych w  naszych 
fabrykach tkanin.
¥ eśteśmy świadkami wielkiego, nie 

** znanego jeszcze w historia Pol­
ski wyścigu pracy. Do współzawod­
nictwa stają włókniarze i górnicy. 
Sypić. się rekordy, nazwiska Pstrow­
skich, Thielów, znane są już dzisiaj 
w Polsce niemal każdemu dziecku.

Ruch współzawodnictwa pracy, 
zrodzony samorzutnie, stał się po­
tężną dźwignią naszego przemysłu.

Dzięki niemu Polska wysunęła się 
na pierwsze miejsce wśród produ­
centów węgla w  Europie. Dzięki nie 
mu zadziwiamy dzisiaj cudzoziem­
ców tempem naszej odbudowy i sta­
bilizacji stosunków na odcinku go­
spodarczym.

Z drugiej strony jednak, nie zaw- 
i sze łączy się ii nas hasło „więcej4* z 
drugim nieodzownym hasłem „le­
piej1*. Nie zawsze ilość wyproduko­
wanych towarów idzie w  parze z 
jakością. Jest to poważna groźba, 
niebezpieczeństwo, którego nie na­
leży, nie wolno lekceważyć. Rzecz 
jasna, w. trzecim roku po wojnie nie 
wszystkie produkowane przez nas to

Nagroda plastyczna 
w Krakowie

Fundusz Kultury Narodowej wo­
jewództwa krakowskiego przyznał 
nagrodę plastyczną dla Ziemi Kra­
kowskiej Adamowi Marczyńskiemu, 
docentowi Akademii Sztuk Pięk­
nych. Z  zakresu literatury wyróż­
nieni zpstali: Leopold Buczkowski, 
Konstanty I. Gałczyński, Antoni Go- 
łubiew, Aniela Nitsćhowa— Gruszec­
ka, Kazimierz Skierski i doc. dr 
Wyka.

wary mogą być pełnowartościowe. Nie 
wolno nam jednak pod żadnym po­
zorem produkować tandety.
U&f yścig pracy nie może być tylko 
* '  wyścigiem ilości, ale także wy 

ścigiem jakości: na tym przecież po­
lega jego znaczenie, jego wartość, 
jego cel. Bez systematycznego-pod­
wyższania jakości wyścig pracy tra­
ci wszelki sens istnienia.

Należało by natychmiast stworzyć 
'• fabrykach, kopalniach i innych 
zakładach przemysłowych komisje 
kwalifikacyjne, które by badały ja­
kość wyprodukowanych towarów.

Non^i jakości powinna być decy­
dującym czynnikiem ,>rzy osiąganiu 
cyfrowych rekordów produkcji.

Zagadnienie jest ważne f palące.
Nawet cukierek, nawet czekolada, 

nawet pudełko zapałek czy papieros, 
wyprodukowane umiejętnie, facho­
wo i starannie, jest etykietą naszej 
zdolności przemysłow-j.

Prawdy tej nie może przesłonić 
szlachetny entuzjazm pracy, nie mo­
że przygłuszyć wielki okrzyk, roz­
brzmiewający dzisiaj w całym kra­
ju:

Prędzej! Więcej!
Więcej, ale i  lepiej.

L. GOBINSKI

Ostu* tJzfuda
»Stany Zjednoczone — 

to nasz kraj* 
r. 1923 Komisja Kongresu 

”  amerykańskiego zrobiła nie­
śmiałą próbę wejrzenia za kulisy 
przemysłu wojennego i zażądała 
od firmy multimilioinera Dupon- 
ta pewnych informacji. Komisja 
potkała się z odmową. Przedstaw 
wiciel firmy oświadczył:

,.Stany Zjednoczone —  to nasz 
kraj, one są własnością naszą, a 
ni* Kongresu!"

Firma miała słuszność. Bo za­
uważmy oo głosi statystyka: 1 
procent ludności Stanów ma w 
swych rękach 59 procent wszyst­
kich bogactw kraju, na rzecz dal 
szych 12 proc. ludności — przy­
pada jeszcze 33 procent. A  więc 
13 procent ludności włada niemal 
całym bogactwem Ameryki: 
Reszta Amerykanów — 87 pro- 
oent — nie ma nic lub prawie nic.

Komisją Kongresu, zrozumiała 
; tę prawdę i  zrezygnóWała z in­
formacji.

Ustępliwość 
mister Stranga

y  liany publicysta francuski Per
■ tinex przytacza interesujący 

epizod, jaki zdarzył się na odby­
tej niedawno konferencji trzech 
państw w Londynie. Kiedy de­
legat angielski Strang wspomniał 
o możliwości nacjonalizacji prze­
mysłu w okręgu Ruhry, przedsta 
wiciel Stanów Zjednoczonych 
przerwał mu rozdrażnionym to­
nem: —

— Proszę pana nie wspominać 
tu o żadnych projektach nacjo* 
nalizacji!

Sir Strang umilkł i wyraz „na­
cjonalizacja.*5 nie był dotąd wy 

powiedziany ani razu.
Należy przypuszczać, że Wa­

szyngton oceni ustępliwość przed 
stawiciela rządu iabourzystów. 
Ooeni należycie. W dolarach.

General Wilkoń z  Kędzierzyna
M d n b ę g w n  B e r l i n

j jhjte bardzo rozważnie postępowało 
W  się (i postępuje czasami do 
^ziś) z  milionami książek, pozosta­
wionych przez okupanta w miesz­
kaniach, urzędach i pałacach na 
Ziemiach Odzyskanych. Bez selekcji 
przeznaczano wszystko do pieca, na 
■makulaturę

Ileż cennego materiału przepadło 
w ciągu trzech lat! Weźmy chociaż 
by szafy na probostwach. Pietystycz 
na literatura niemiecka kwalifiko­
wała się naturalnie do pieca. Ale 

j ten sam los podzieliły liczne opisy 
1 broszurki, omawiające dzieje koś 

' ciołów czy parafii.
Zawierał się w nich materiał cen- 

®y. godzien poszanowania. Ważny I 
dla historyka, bo traktował o nie- I 
znanych często szczegółach z dzie­
jów  regionalńyćh, ważny dla języ-1  
koznawcy, bo zawierał często-gęsto 
starodawne polskie napisy ria nie- I 

'istniejących dziś nagrobkach. Ba, { 
nawet polakożercze powieścidła nie j 
potrzebnie szły pod placki. Te Kur-

piumy, Scholtlsy i Alfonsy Haydu 
ki w ujadaniach swych są dokumen 
tem, nieraz przeciekawym dla oby­
czaju i dziejów walki politycznej.

Góż tu jednak ubolewać, skoro 
my sami wobec swojej własnej pro 
dukcji jesteśmy też nierychliwi. Ta­
ka chociażby beletrystyka niższego 
rzędu z czasów międzywojennych. 
Kto ją dziś bierze do ręki? Kto czy 
ta uważnie, pod jakimś szerszym ką 
tem widzenia? A warto.
Oto bynajmniej nie drugorzędna 

powieść, wydana w Toruniu w 
r. 1927. Dwa tomy. Tytuł: Rok
1975. Autor: B. Żarnowiecki (pseu­
donim chyba)’ Jest to bardzo inte­
resująca, doskonale pisana fantazja 
na temat przyszłości. Taka nowo­
czesna utopia.

W założeniu autora rok 1975 jest 
chwilą ostatecznej rozgrywki mię­
dzy Polską i Niemcami. Wobec gro 
zy bliskich ataków bombami trują­
cymi na Poznań, wobec zatruwania 
studzien w  Czechach zarazkami ty­

fusu plamistego — Polska wychodzi 
z impasu i  uderza. Jest, tak .sobie 
autor marzy w r. 1927, znakomicie 
przygotowana: dysponuje działami
‘dalekońośnymi (200 km), posiada 
przyrządy radarowe, zapewniające 
niezawodną celność strzałów... Po­
tężne lotnictwo wroga zostaje wciąg 
nięte w zasadzkę powietrzną z 
osłon gazowych, z której wraże pi­
loty spadają jak muchy na ziemię!

Kampanię w  całej pełni zwycięs­
ką wieńczy atak na Berlin. Posłu- 

I chajcie:
W początku maja 1975 naczelny 

wódz Polski, marszałek Zaliwski, 
przeszedł do natarcia I okrzyk­
nął hasło: na Berlin.

I . — Na Berlin! — powtórzyli do- 
I wódcy grup, armii, korpusów, dy- 
I wizji, pułków, batalionów 1 dy- 
I wizjonów.
I Wszystkie serca polskie brały 

udział w  bitwie przełamującej, 
I chciwie nadsłuchując komunika- 
I tów.

Armie wielkopolskie wiódł ge­
nerał Andrzej Wilkoń. Jan znał 

I go jeszcze z lat dziecinnych. Ge- 
I uerał, pochodzący ze Śląska Opol- 
| skJego, spod Kędzierzyna, lata

szkolne spędził w Wilnie. Z tego 
to czasu datowała się jego zażyła 
przyjaźń z panią Zofią. Naczelny 
wódz, wyznaczając Wilkoniowi 
rolę młota, którym miał pogrucho 
tać żelazne pancerze i tarcze nie 
micckie, rzekł mu:

— Uderzysz i dojdziesz do Ber­
lina!

Uderzę i dojdę do Berlina! — 
odpowiedział jak echo. Śmiały 
mu się oczy i radość wypełniała 

I mężne serce".
Z  przyjemnością 1 to wieloraką 

czytamy to. Najpierw, że marszałek 
Zaliwski wycelił za daleko, pomi- 

I mo posiadania fantazyjnego radaru. 
Rokiem zwycięstwa tak odległym 
już by się nasze pokolenie radować 

lnie mogło.
A nadto ten generał Wilkoń. Kę­

dzierzyn wychowany w Wilnie. Au­
tor utrafił w sedno. Wiadomo, że 
ze Ślązakami, tak jak z mitycznym 
Anteuszem. Skrzydła arcy -  polskie 

i u ramion urastają im wtedy, gdy 
I dotknęli ziemi naszej poza swą gra 
rnicą, gdy odetchnęli pełną atmo­
sferą polskości.

i Kto była pani Zofia, którą miło­

wał Wilkoń? Jaką rolę pełni w 
powieści Jah? — nie umiem powie­
dzieć, znam ją bowiem jedynie ze 
streszczenia i cytatów grubej nie­
mieckiej księgi, bardzo czytywanej 
w Warszawie czasu okupacji, cho­
ciaż jeszcze przed wojną wydanej.

Jest to istna kopalnia wiadomo­
ści (535 stron wielkiej ósemki!) na 
temat: co lud polski i tradycja
polska, co literatura, poezja i po­
wieść i ilustracja mówią o Niem­
cach, ich usposobieniu i uczyn­
kach.

Opracował ją w ciągu wielu ląt 
pracy Niemiec poznański, Kurt 
Łuck, hitlerowiec, który zginął na 
froncie. Ale została po nim księ­
ga, z mrówczą pedanterią opraco­
wana. Niezwykle cenna w zebra­
nym materiale, idiotycznie jadowita 
w oświetleniach.

Można się z niej wiele nauczyć, 
lecz należy zaopatrzyć ją ostrzega­
jącą opaską: Baczność, tylko dla 
dorosły cli!

TADEUSZ SZAFRANIEO
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J su u za\ h &

NouialijŁ!
Na wystawach sklepowych po­

jawiły się nowalijki, m. nu. po- 
midoty w ceiiie 2.500 zł za kg. 
Każdy bezspornie przyzna, że ce­
na jest bardzo wygórowana.

Gdy w roku ubiegłym, w tym 
samym czasie, uskarżałem się na 
wysokie ceny nowalijek, przyszła 
do mnie specjalna delegacja o- 
grodniików, która szeroko i, długo 
K&częła mi tłumaczyć, ile to 'tru­
ciu i pracy kosztuje wyhodowa­
nie pomidora już w marcu, czy 
» początkiem kwietnia. Tym sa­
mym cena jego musi być odpo­
wiednio wysoka.

Na jedno pytanie *iie mogli mi 
jednak dać odpowiedzi: Dla kogo 
nasi ogrodnicy wkładają tyle tru­
du i kosztów? Iłu jest dzisiaj lu­
dzi we’ Wrocławiu, których stać 

.na to, by mogli zapłacie 2;500 zł 
za kg pomidorów? Czyż napraw­
dę dla dosłownie paru snobów7, 

"którzy uważają, sobie. za. punkt 
honoru mieć na stole w począt­
kach kwietnia świeży pomidor, 

rezy też dla kilku spekulantów,
' którzy mogą zapłacić tę cenę, 
iwarto wkładać tyle starań i <ru- 
—du? Czy nie lepiej cały ten wy* 
siłek obrócić w bardziej pożyte 
-cznym kierunku?

A tak —- pomidory ,,kuszą" na 
'•wystawach, ludzie przechodzą, 
oglądają i zalewa tch zła krew, 
że nie stać ich na kupienie i że 
muszą czekać jeszcze kilka mie­
sięcy, ażeby kupić je po kilka­
dziesiąt złotych lub zełrwae w 
swoim ogródku działkowym.

Bo przecież 2.500 zł za kg pomi 
- dorów nikt ze świata pracy nie 
zapłaci.

w w i e ź  m

Wrocławianie muszą zdać egzamin
z  g o s c i n n o s c f  

Akcja zgłaszania kwater rozpoczęta
wiono zaapelować do mieszkań­
ców miasta, by dobrowolnie 
zgłaszali wolne pokoje ną okres 
Wystawy. Jakiekolwiek obawy, 
że zgłaszanie' kwatery może 
mieć później następstwa w po­
staci dokwaterowywania przez 
komisję lokalową, jest zupełnie 
nieuzasadnione, ponieważ mia­
sto gwarantuje, że zgłoszone 
kwatery nie będą_ ewidencjono­
wane przez Wydział. mieszka­
niowy.

W danym wypadku miasto 
apeluje jedynie o pomoc spo­
łeczeństwa, które całe musi być 
gospodarzem Wystawy. Nikt 
nie wątpi, że wrocławianie z ca­
łą gościnnością przyjmą przy­
bywających.

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatry
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚL^ 

SKI — wtorek. 6 bm., god-z. IO-to 
„Święty Płomień".

TEATR POPULARNY — wtorek, € 
bm., godfc. KMa „Parni Prezesować.

WYSTAWA NIEZALEŻNYCH — tf£- 
Ofiar Oświęcimskich.
Kin a
SLĄSKM ul. Świerczewskiego 
amer. „Pand Mtaiyer". 

..WARSZAWA" ul Fredry 16 amer 
„Dziewczę z północy".

87

Zagadnienie to należy po­
traktować również i od strony 
materialnej. Oto za zgłoszone 
kwatery przewidziane są opłaty 
od 350 zł za pokój jednoosobo­
wy dó 100 zł za 3 osoby. Kwa­
tery wieloosobowe opłacane bę­
dą po 200 zl od osoby. W ten 
sposób niejeden z wrocławian ! 
będzie miał sposobność podre­
perować swój, czasem bardzo 
szczupły, budżet domowy.

Wolne kwatery należy zgła­
szać, począwszy od 7 kwietnia 
b. r., w miejskich urzędach ob­
wodowych, z wyłączeniem urzę­
dów V n  i VOT. Urzędy obwodo­
we będą też udzielać wszelkich 
wyczerpujących informacji.

T. T.

Kino „Warszawa"

PROGRAM
Aktualności Krajowych 

i Zagranicznych Nr 4
Dziś, dnia 6. 4. br. od godziny 
12—15. Co godzina seans

Ptiska Kronika Filmowa 14/48
i inne aktualności.

Jednolita cena. biletów na Wszyst 
kie miejsca. K-1736

Jednym z najważniejszych 
problemów, które ma do roz­
wiązania Miejskie Biuro Wy­
stawowe, jest problem kwate­
runku. Wiadomo, że w naszym 
zniszczonym mieście nie może­
my narzekać na nadmiar miesz 
kań, tym niemniej W okresie 
trwania Wystawy zakwatero­
wanie około 20 tys. przyjez­
dnych dziennie musi być prze­
prowadzone, czy chcemy, czy 
nie.

Miasto pragnie rozstrzygnąć 
tę kwestię dwojako: 1) przez
przygotowanie kwater maso­
wych i 2) przez dostarczenie 
kwater prywatnych. Oblicza 
się, że około 12 tys. turystów 
znajdzie pomieszczenie w kwa­
terach zbiorowych, zaś około 8 
tys. w kwaterach prywatnych.

Początkowo noszono się z 
myślą zarekwirotoania odpo­
wiedniej ilości kwater prywat­
nych na ten cel. Myśl tę jednak 
zarzucono, natomiast postano-

Notatnik wrocławski
, Nareszcie mury domów będą czy­

ste. M.O. wydała dozorcom polece­
nie usunięcia wszystkich plakatów, 
nalepionych na ścianach i murach.

Z* naklejftttie plakatów, ulotek, a- 
fisaów i t. p. na murach kamienic 
wymierzane będą surowe kary. '

Węgiel za, kwiecień i maj ro-apo 
coęły wydawać składy- opałowe iia 
kartki węglowe za II kwantał.

Rejestrację ^praodowuików | .fnst-ruk 
'torów wychowania’, itejreznego ■ i-spor 
tu, którzy 4 ukończyli jakiekolwiek 
kursy, przeękrowadąa miieCcka Rada 
W. F̂  i P. W.

Nowa placówka PZZ została załor 
żona pnzy miejskim Urzędzie Obwo 
dowym nr. 2.

Urząd mieszkaniowy Z. M. — mie- 
• sączący się dotychczas przy • ul. EIŻ-. 
b-iety, przeniósł się do gmachu głów 
n.egoJ Z. M. przy ul. Zapolskiej 4 i 
znaiaei pomieszczenie na czwartym
piętrze. . . . .

Po usunięciu cokołu na .placu Sól 
nym przyszła kolej na cokół w Ryn 
ku. Dzięki składnej pra-cy robotni­
ków. został on rozebrany bardzo 
szybko.

Zespół teatralny U. L. z powiatu 
Koźle wystąpi w Teatrze Popular­
nym w dniu 10 b. m. z 4 aktową 
szituką Kazimierza Gołdy, p. t. „Łom 
pa". Zespół teatralny składa się *

młodzieży ąutochton icaaietj Ziemi. 
Opolskiej, powiatu .Koźle, skąd po­
chodzi też- główna postać sztuki. — 
iłi^>reza, która wystawiona będzie w 
ramach 100 . lecia „Wiosny Î -idÓw"; 
ze względu na .tenrat-i Wykonawców 
budzi wśród publiczności wrocław­
skiej duże zainteresowanie.

RoeKczyć się należy z ot-rzyma- 
nyoh list ofiarodawców, nalepek i 
innych druków, rozesłanych przsd 
"Wielkanocą urzędom, biurom, ziwiąz 
kom, fabrykom i t. p. prześ: Towa­
rzystwo  ̂ Przyjaciół ŻóŁnie-rza.

Uotychcoas nie zostały jesacae 
uprzątnięte gruzy, leżące na chodni­
kach ulicy Poniatowskiego, oraz w 
pobliżu u-1. Bolesława Prusa. Prze­
chodnie w dalszym ciągu muszą schó 
ćteić 'na jezdnię, ■ nar a że j ącgj>svę na 
przejechanie.

Miejsce siedaiące w foormie składa 
nych krzesełek, zainstalowano w 
niektórych wozach - motorowych w 
tramwajach. Obecnie motorniczy w 
czasie 9-cio godzinnego dnia pra­
cy, może od czasu dc czasu • usiąsc * 
wypocząć.

Każdy przyjezdny, korzystający z 
kwatery prywatnej w okresie Wysta 
wy, będełe musiał złożyć u wynajmu 
jącego kwaterę swój dowód osobi­
sty.

Z  s a l i  s a d o w e !

Panna Julcia i kino
Kino —■ to jedmak debry wytnala- 

ąeik7 Dla zakochanych.
Zaciszne i  bezpieczne ' mdegeee do 

miłosnych wyznań, w- których słowa 
zastępuje, się... Nie—bądźmy jednak 
niedyskretni. .
. W każdym razae nie msżna s«ę den 

wić pannie Julci/ że zaprosiny do 
kina przyjęła, jako wyraźny dowód 
matrymonialnych zamiarów pana Fę 
lifosa.

Pana Felusia i pana Józka „zapo­
znała  ̂ na karuzeli.

Od tego czasu dwaj - młodzieńcy skła 
dali j eg niekiedy wizyty w mięsaka- 
riiu pand. R., gdzie pracowała jako 
pomocnica domowa.
'Panna Julcia nie wiedział© co my­

śleć o tych odwiedzinach, wolałaby 
jednego, niż dwóch starających się. 
jeden jest zawsze pewniejsay.

Toteż, gdy którejś niedzieli p. Fe­
luś zaproponował kino — ucieszyła 
się szczerze: no, ten się już zdecy­
dował.

Istotnie, w kinie wyglądało na to, 
że p. Feluś powziął poważne zamia­
ry waględem panny Julci. Musiała 
go nawet nieco mitygować, bo jakkol 
wiek ciemno — przecież ludzie oglą­
dali się ciekawie.

W każdym razie bezstronnie rzecz 
biorąc, było bardzo, miło.

Panna Julcia powróciła do domu 
Wogo rozmarzona. Tu jednak roma-n
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tyczny nastrój prysł od razu i ^eZiP° 
wr pitnie. . . 1,

Wiadro zimnej wody nie dałoby te­
go skutku., co widok jaki się przed­
stawił rozognionym od poprzednich 
wrażeń oczom panny Julci.

Drzwi' wejściowe otwarte... Szafa 
otwarta... Rzeczy pani R. zabrane...

Nawet Julcine pantofle i suknia' w 
kropki — padły ofiarą kradzieży.

Panna Julcia, ochłonąwszy z wra­
żenia, postanowiła działać. Pobiegła 
na milicję. Przyznała się ze skruchą 
aż do dwóch adoratorów. Opowiedzą a 
ła z ruńłisńcem na licach wyprawę 
do kina i swe przypuszczenia, ze 
gdy pan Feliks podczas seansu pró­
bował na niej swych • uwodzicielskich 4 
sztuczek — ten drugi, p. Józef, ogra­
biał prawdopodobnie mieszkanie.

Panną, Julcia wprawdzie nie wie­
działa dokładnie, gd<złe mieszkają 
przedsiębiorczy amanci, ale miała po 
temu pewne wskazówki. Istotnie, do 
pytano się po jakimś czasie o lokal 
p. Felusia i p. Józka.

Cóż, kiedy jeden uciekł przez okno 
i tylko drugi został ujęty. Był na­
wę' w kradzionej piżamie.

Pani R. i panna Julcia odzyskały 
większość rzeczy. Złodziejaszek w P'• 
żarnie przyznał się do winy i został 
skazany przez Sąd Grodzki na dwą 
lata więzienia.

A p. Julcia, która doznała tak wiei 
kiego rozczarowania w stosunku do 
mężczyzn, nie chce', na raaie patrzeć 
na płeć brzydką. Miejmy jednak na- 
dziej 4. że uraz wkrótce minie. J\ K.

Utyskiwania społeczeństwa na 
służbę zdrowia znajdują swój wy­
raz i na łamach prasy. Lekarzom 
niejednokrotnie zarzuca się aspo- 
łeczność, traktowanie chorego lek- i 
ceważąco, niewyrozumienie sytua­
cji materialnej pacjenta itp.

Najwięcej skarg podnoszonych 
jest zwłaszcza przeciwko lekarzom 
Ubezpiećzaini.

Niewątpliwie niektóre z zarzutów 
mają swe uzasadnienie, ale nie jest 
to dowodem, że wszyscy lekarze są 
aspołeczni i mają ,.na oku. jedynie 
swój osobisty interes.
- Celem omówienia tych spraw. Sek 
ej a Lekarzy przy Zw.„ Za w. Pra­
cowników Służby Zdrowia zaprosiła 
przedstawicieli prasy wrocławskiej. 
na konferencję prasową, ria której 
przedyskutowano wspólnie szereg, 
zarzutów, opublikowanych. w |pra­
sie, jak również omówiono pracę le­
karza na tut. terenie.

Konferencji: przewodniczył wice­
prezes OKZZ ob. Drobut, obecnym 
był również poseł Kramarz, II se­
kretarz OKZZ.

Zdaniem lekarzy, pewne niedo­
ciągnięcia w pracy służby zdrowia 
tłumacza się niedostateczną ilością 
lekarzy (60 proc. stanu przedwojen­
nego), zwłaszcza specjalistć/r.

Dzfś lekarz pracuje normalnie po 
kilkanaście godzin dziennie i to na 
kilku placówkach, w szpitalu, Ubęz- 
piecżalni, ośrodku zdrowia itp. Ma­
ło jest na ogół lekarzy, którży zaj­
mują się praktyką domową. Lekarze 
są uspołecznieni, a dbają o to Izba 
Lekarska i ZW. Zaw. które władne 
Są, wyciągnąć wszelkie konsekwen­
cje w stosunku do lekarza, który

nie przestrzega etyki zawodowej.
Trudno jednak wymagać od le­

karza, by po zbadaniu sześćdziesią­
tego pacjenta nie zdenerwował się 
przyjmując syssalanta, który za 
wszelką cenę domaga się zwolnienia 
z pracy, aczkolwiek jest zupełnie 
zdrówr. A takie wypadki zdarzają się. 
prawie codziennie w praktyce le­
karskiej.
' Służba lekarska- we Wrocławiu, 
podobnie jak to ma miejsce i w in­
nych dziedzinach, funkcjonuje co­
raz sprawniej i dziś utyskiwań jest 
coraz mniej.

Zorganizowanie pogotowia lekar­
skiego, czynnego przez całą dobę, 
posunęłoby sprawę o dalszy krok 
naprzód, zaś . zapowiadane wprowa­
dzenie ogólnej Sanitarnej Służby. 
Zdrowia niewątpliwie przyczyni się 
do jeszcze lepszego usprawnienia 
pracy na tym polu. (—)

„ODRA" • — ul. Kołłątaja n*r. - B2. — 
angielski „Pościg".

„SCALA" — ul. Mikołaja 27 — eng.
„Niepotrzebni mogą odejść". 

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 58 — 
(amer.) — „Cairie kłamie". . | 

„TĘCZA" — uł. Kościuszki 171 — 
(radź.) — „Wióęaią".' - 

„FAMA" — Psie Pole — (szwej-c.) — 
„Maria Luiza".
Nocne dyżury aptek

„Pod Chrobrym" — Wincentego 41. 
„Pod Lwem" — PI. Sto-nerany 2. 
„Pod Araiolem" — SaoŁytnioke ■ 26. 
„Pod Różą" — Olszewskiego 75.

Odpowiedzi Redakcii
„Piast" ;— Fabryka art. Ipazy.fe 

czych we Wrocławiu. Informacji do­
tyczących Międzynarodowych Tar­
gów w Zagrzebiu udzieli ob. Stani­
sław Zibłecki, Izba Przem. Handlo­
wa we Wrocławiu, ul. Kościuszki 34 
(adres prywatny: ul. Bałuckiego 2).

OFIARY
na Odbudowę Warszawy

7.1. 3.810 _ zżożyK pracownicy Cen
tratac-go Zarządu Państw. .Przemy* 
siu Konserwowego „Hurt miąseiy". 
Wrocław, Legnicka lOOa.

Rato i M e  auifetitci i aW a
na ujcxasach letnich

(Meh) W dn. 5 bm. w Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Wrocławskiego 
odbyło się plenarne zebranie Woje­
wódzkiej Komisji do spraw Wczasów 
Letnich di* dzieci młodzieży. Wzię 
li w  ' nim -udział1 liczni przedstawi- 
cielę samorządu, instytucji i orga­
nizacji społecznych oraz delegat Mi­
nisterstwa Oświaty, wizytator 
Panek. Przewodniczył kurator Bur­
sa.

Plan pracy Kom isji na rok bieżą­
cy, zreferowany przez wizytatora

Udała impreza KIP-u
Korzystając z pobytu przedstawi­

ciela Min.' Ziem Odzyskanych, naci. 
B-rzesfowekie/o, Klub ■ Inteligencji 
Pracującej zórgan-ibc-wął. wieczór ćv- 
akusyjmy na temat „Rola nauki na 
•Ziemiach Odtzyskanych".

Udział w zebraniu wziął; przedsta­
wiciele wyższych uczelni, instytucji 
naukowych, świata lit. r artystyczne 
go i organizacji społecznych.

Prelegent w bardzo interesujący 
sposób przedstawił ze-branym głów­
ne zagadnienia, stojące przed nauką 
polską w chwila obecnej, w śzczeeój 
ności zwracając uwagę na polityczny

„ betot- osiągnięć naszych uczonych 
na tle sytuacji międzynarodowe]. „ 

W toku ożywionej dyskusji '] « « «  
wywiązała «ię PO 
bierali m. innymi v. -  rektor wy. 
uch, prof. Maleczyński, Tarnopolski, 
mg'r. Panas i inni. poruszają szereg 
aktualnych problemów, m m kwe­
stię zbliżenia naukowców do zagao 
nień współczesnej rzeczywistości..

W najbliższą sobotę, t. j. 10. ,4. — 
odbędzie się z kolei odczyt na temat: 
Problemy współczesnego teatru 
polskiego", który wygłos1 dyrektor 

J. Walden.

Z kroniki milicyinef
W jjtfw lek m otoeykłow y

(K-i). Na szosie w Oparowie 
Franciszek Janko (Klecińska -1). pra 
cow-nlk pocztowy, jadąc motocyklem 
wpadt na drzewo, wskutek czego dc 
znal ztememe lewego przedramienia 

Pogotowie Ratunkowe PCK prze- 
■wiozło ofiarę wypadku do szpitale

W ypadek tram w ajow y 
(K-i). Na ul. Małachowskiego zo­

stał potrącony przez tramwaj linii 
— UJ-letni Kazimierz Błaszkie­

wicz (wieś Ciążyce, gm. Strzelin).
Ogólnie potłuczonego chłopca, Po* 

g-otowle Ratunkowe POK przewiezie 
do szpitala.

Zamiast płacić —  jcsacae grozą 
(K-i). Alojzy Klemko (gromada 

Białe Błoto, gm. Dobroszyce, pow. 
Oleśnica) wezwał Pogotowie Ratun­
kowe POK,. celem przewiezienia go 
pp odbytej kuracji ze szpitala do do 
mu, przy czym złożył piśmienne zo­
bowiązanie, że po przywiezieniu na 
miejsce, należność ureguluje.

■ Gdy karetka przywiozła chorego, 
do domu, obsługa Pogotowia wręczy 
la Klemkowi kwit za przewóz w su 

froie 5.600 zł. {karetka była zajęta 6 
godzin).

Zamiast- zapłacić, roderna chorego, 
przyjęła obsługę Pogotowia drwin a- 

| mi, a nawet pogróżkami.

Niewiadomskiego, -wprowadza w orga 
nizację wczasów dla młodzieży: sze­
reg zmian i imowacji; Wczasy tego-* 
roczne mają urzeczywistnić hasto 
„Radość i zdrowie naszych dzieci", 
a wprowadzenie czynnika pracy zbio 
rowej ma młodzieży szkolnej umoż­
liwić zaznajomienie, się z problema­
mi odbudowy. kra ju.

Pomoc Państwa w akcji wczasów 
idzie w trzech zasadnicz ch kierun­
kach: 1) planowania ramowego, 2t 
subsydiowania i 3) koordynacji pra 
cy między .poszczególnymi minister­
stwami. ■

Inowacją jest wprowadzenie za­
sady powszechnej odpłatności, przy 
czym ustalone normy opłat dostoso­
wane są procentowo do sytuacji 
materialnej rodziców i. opiekunów 
dzieci.

Na wczasy letnie wysyłać się bę­
dzie w pierwszym rzędzie dzieci fi­
zycznie słabe, nie mające rodziców 
i krewnych- na wsi oraz dzieci by­
łych więźniów politycznych i uczest­
ników walk wolnościowych. Punkty 
rekrutacyjne będą istniały w każ­
dym przedszkolu i w każdej szkole.

W roku uh. z wczasów letnich sko 
rzystało 36.629 dzieci, a wydatki na 
ten cel wyniosły 86 mil. .1. Według 
projektów na rok bież.^ z wczasów 
skorzystać ma 79.286 dzieci, a prze* 
widywany wydatek przekroczy 13ł 
miliony zł. Opracowany prowizory­
czny preliminarz wpływów wykazu 
je jeszcze brak ok. 50 mil. zt.

W tych . warunkach prawdopodob­
nie zajdzie konieczność zmniejszeni^ 
liczby projektowanych 750 punktów 
wczasowych, lecz tym niemniej ii 
wypoczynku letniego skorzysta zna­
cznie więcej młodzieży, niż w roku 
ubiegłym.

Slużiia zdrowia spełnia swoje zadania



„SŁOWO POLSKIE” DZIECIOM
J ć t f t i c  i  p t a s z k i

Leży dobie Kibićunio w ciepłym, 
wtłoeemnym słoneczku, wyciągnął 
praed  ̂siebie puszyste łapki, wtulił w 
nie czarny, wilgotny nosek i nad 
czymś- bardzo poważnie rozmyśla.

Czasem pomrukuje do siebie, kłap 
nie ^strymi ząbkami na przelatują­
ce leniwie muchy.i obserwuje wy­
syp a aą żwirem ścieżkę, wiodącą do 
furtki.

Nagle;;, podniósł Jedno uszko do' 
góry, potem drugie i pilnie nadsłu­
chuje.

— Ależ tak! Najwyraźniej od stro 
tvy furt’S dolatuje cichutki pisk i 
świergotanie. Kibic podniósł się i pa 
trzy uważnie:

Na ścieżce nic się nie dzieje i ni­
kogo nie widać, z wyjątkiem czar-, 
wonej biędroneczki, - która pełznie 
| /Olno z kamyka na kanwie. Na uli­
cy, zresztą cichej i spokojnej, też nic 
nie widać. .

—  Oo do licha tak piszczy? — za­
intrygowany psiak zlazł ostrożnie ze 
schodków, na których się wygrze­
wał i podszedł do furtki, żeby spra- 
pvę zbadać dokładnie.

t— Hm to coś całkiem dziwnego —

gdy w tern uczuł, że 
ktoś chwyta go etiergića 
nie za kark i podnosi do 
góry.

— Nie wolno straszyć 
ptaszków,- wstrętny psia 
ku — woła rozgniewana 
Agatka.

— To nie wiesz, że tatuś wyłączył 
nawet -dzwonek, a pan listonosz ńie 
wrzuca tam listów, -żeby tylko* 1 pi­
sklęta miały spokój? Żebyś mi się 
•tu nie kręcił i nie wsadzał noska, 
gdzie nie trzeba...

Od tego czasu Kibic unio omijał 
z daleka furtkę i n i ulicę wycho­
dził przez dziurę, którą sam wy­
grzebał pieczołowicie pod siatką. Bo 
jakże? Pisklęta muszą mieć spokój 
— nie .ivoInp ich straszyć!

Irena Sehultz

myśli Kibic. —j  Przecież cichutkie 
świergotanie dolatuję najwyraźniej 
k wnętrza jeilnegogk niewysokich be 
tonowych słupów, podtrzymujących 

'furtkę, tśj
Kibietmio już całkiem, nic nie ro­

zumie. Tam, gdzie tó coś piszczy, na 
jedn m ze słupów, 'jest skrzynka na 
listy. Kibicunio sam widział, że pan 
listpnpsz wrzucał tam kolorowe pocz 
tówki l grube, błękitne koperty, 
©zyżby to te listy tak świergotały? 
Chyba nie — bo one tylko umieją 
szeleścić, tak jak jsaefeszczą kartki 
Beszytów Agatki.

Piesek stanął na awóch łapkach, 
kajrzał w  długą szparę do wrzuca­
nia listów i... zobaczył sześć szeroko, 
bardzo szeroko rozwartych dziobów 
i  sześć par błyszczących, czarnych 
jak paciorki oczek. Pisklęta, ujrzaw 
szy w  szparze kudłaty byszczek Ki- 
kieumia pisnęły ze strachu i przy­
cupnęły prędziutko na samym dnie 
gniazdka.

Zdumiony Kibic usiłował wsadzić 
nos głębiej i powąchać nieoczekiwa 
Łych mieszkańców dorzynki na listy,

O soirie, szkole 
i księżycu

Sowa bardzo jest uczona 
nosi duże okulary 
i jak tylko piała posną 
rada szpera w księgach starych.

A tuż przy niej para sówek 
elementarz pitnie czyta: 
muszą dobrze się nauczyć, 
bo je mama zaraz spyta. . .

kart szelestem obudzona 
wola ruda wiewióreczka: 
„szkoda oczu, poczekajcie, 
aż rozwidni się troszeczkę!^

Rzeczywiście, już po chwili, 
spoza ciemnych chmur zasłony, 
gruby księżyc się wychylił 
i na wszystkie spojrzał strony.

W lesie trzeba też poświecić 
(drogę dobrze zapamiętał),. 
Widzi, sowa książki czyta, 
obok uczą się sowięta.

(dalszy ciąg za tydzień).

Zgaduj
zgadula

Cóż to za gospodarz 
jest taki malutki,

K tóry nie opuszcza
nigdy swojej budki? 

Czasem mały domek
na "swych'' -piecach niesie. 

Kiedy spaceruje
do sionka po leśie.

* *  *

Zawsze wystrojony Ij 
1 koralelnosi.

Swe przybycie wszystkim
mocnym krzykiem głosi, 

Ogon rozpostarty,
gdyby wachlarz, trzyma. 

Nie da się przybliżyć, 
ciągle się nadyma.

.  * *
Mieszka sobie

w starych mucach.
Wśród pajęczyn,

w ciemnych dziurach.
Ma skrzydła szerokie,

lecz nie z takich piórek 
Jak widać u ptaszków, 

gęsi, albo kurek.

Stokrotki
Na darni zrudziałej 
przy drodze pod płotkiem 
zakwitły dziś rankiem 
różowe stokrotki.

I patrzą oczkami 
na błękit wysoki, 
gdzie płyną stadami 
jak gąski — obłoki-

Kto dojrzy z przechodniów 
kwiateezki wśród darni 
to nagłe wzruszenie 
.serce mu ogarnia.

I oczy pochyla 
z okrzykiem radosnym: 
o, patrzcie, stokrotki... 
ło pierww-szy znak wiosny!

LUCJAN SOCHA

Odpowiedzi Re
K o ch ie  Dzteca, guz y j>om i na o i-e so 

bire zapewne fiwmkursową historyj­
kę o Rycerzu Tczęsisiraszku. Otóż, 
jak już pisaliśmy — pierwszą na* 
grodę za naj&adt&iejsffie dokończenie 
t“j  historyjki otrzymała Rena tka 
Orłowska* Pasaliśmy też, że praca 
RenatM będzie u nas drukowana. 
Niestety, brak miejsca nie pozwala 
na umieszczenie całego dokończenia 
historyjki o Trzęsestraszku, streści- 
tny Wam je tylko pokrótce:

...Trz-ęsistras^e-k, wymknąwszy. .sją, 
z pokoju, - za;ipąz u /vpm ^l.,;;.M«dr6ż^

H i s t o r y j k a  ■ © p ie s k u :'i 'c z e r  i r o o y  m  s o je te rk u

spotkał sv
psa Burioa. *■>o, „ „__... . _____
się uniknąć zębów rozgniewanego 
psiska, ale uciekając wpadł w  sta­
do kurek, dziobiących jęczmień.

Oj, oberwał tutaj, oberWajł Bo l 
zlareruka jęczmienia, lecące ~z okna, 
potłukły go trochę i kurki 'dołożyły 
od siebie i w  końcu pokrzywy prze®, 
którę się przedzierał, popiekły go 
dotkliwie.

I tu jeszcze nie koniec -przygód 
Trzęsistraszka. W ogrodzie; Vmusiał 
stoczy e.- walkę, -®-:m®>wkam4'' ;Zakork 
eltóftiąj-ńieste^F rgjt&fiidą;, ą^pótem. 
znad brzegu śadżawłft-*vpoiwai 'go

jestrżabką, źaniesł-go swo-iniypisklę- 
itóm-.t^^Tą^saStraszekg^erklemertyliko 
uniknął śmierci w  TiSłą&ku niłodego 
boeiarika.. '

Wreszcie zmęczonego i obszarpane 
go, płaczącego rzewnie rnafcgb po­
dróżnika odnalazł Jurek daleko od 
domu.

Tak zakończyły się przygody Trzę 
sustraszka. Wrócił grzecznie "na swó 
ję dawne miejsce na dywaniku i na 
zywał się nawet tak, jak dawniej.... 
■“ impuś.

Saort w kilku wierszacht y c i e  s p o r t o w e

f i l  nada! bez kapitana sportowego
Przeniesienie Zarządu do Warszawy

Czesi pragną wywołać sztuczny desze2

Ńia plemium jiiieddelceg-o walnego 
' oełbaia>n'ja P. Z. B. znalazca się jako 
aajiwaani ĵaza sprawa rezygnacji! k* 
pitamta sp(uto(weg<o Karimi-erwa Der­
dy.

Kfcyt. Derda wysunął jak wiadomo 
9.rojdkifc, ażeby do tegjoroezin ych mi- 
«l®aosibw Polski dopuścić dodatkowo 
4niiUk$L n-a jil-epszyoh zawodników, któ- 
«&y nie actabyiM innstrtBOsbwa swego 
Dtoręgu.

Zanząd PZB nie zgodzi się na ten 
jj&roij-ełkit , wetout ak czego p. Derda — 
Śbożyi swoją rezygnację.

Na walnym zebraniu ' PZB umo*y 
WłJłwal s% troją odmowę tym, iż w 
dfaaach: I16, 17 i 18 maja odbędzie się 
Zumiej bokserski a udziałem 32 naj

lepszych zawodników, a więe po 4-ch 
z . każdej wagi. .

Wobec takiego oświadczeni* PZB, 
p. Derda zaprzeczył, jakoby jego wy 
| wiedy udzielane prasie sportowej 
miały na cekł obrażenie Zarządu 
PZB, a PZiB postanowił również 
swej stromy rozpatrzyć jeozoze ras 
sprawę dymfisiji kapitan* sportowe­
go.

Poza tym na walnym zebraniu za 
łatwiano definitywnie sprawę przenie 
sienią PZB z Poznania do Warszawy. 
Że względu jednak n* rok olimpij- 
skd PZB przeniesiony zostanie do 
Warszawy dopiewo po zaJoończenMi 
igrzysk olimpijek ich.

2l« się dzieje u ligowców łódzkich. 
Widzew przegrał aż 6:1 z A-klas 0- 
wym P.T.C., a Polonia warszawska 
dostała lekcję gry w piłkę od N-usle 
®Praga) — przegrywając.

Rekordy. Rekordy. — Plotkarz emą 
•ryikańsfci Dil/le rd pobił rekord świata 
na dystansie 00 y w czasie 7,0 sek., 
a Yerdeur przepłynął 200 m st. kflaa. 
w czasie 2,30,8.

45.000 rf.! Tyle ośrzymał p. Dą­
browski z Warszawy, krtóry odgadł 
11 wyników w konkursie olitmipij-- 
skim.

Cejlom I Australia wysłały zgłosze­
nia bokserów na igrzyska olimpijskie. 
Oo je9t z Kolczyńskimi 1 Sowińskim? 
— Według krążących pogłosek So­
wiński wycofał się z żyoia sportowe 
go. Kolczyński także dostarczył po- j 
głbosek o rezygnacja ze startu na mi | 
atrzostwąch PoLskd, nie ajawiejąc się j 
na obozie treningowym M. O. w i 
Otwocku.

Beflgia- f Francja zgłosiły już swo­
ich reprezentantów <ło wyścigu War 

1 sżawa — Praga — Warszawa.
„Dow de PodogiŁe", organizowany 

przez prasę „Czytellnika ,̂ a wyzma- 
czony na czer-wieo d początek lipce, 
j<uż dizjić budĉ l zairuteresotwdni* świa 
ta ko-lardkiego. Podobno opróca ekip 
otfiLcjailinydh P. Z. Koi, pojadą koki 
m  reprezentmjiąe  ̂ okręgL

PRAGA. (ZAP) — Katastrofa-lna 
susza, która bardzo data się we zna­
ki rolnictwu w  roku ubiegłym, sa- 
chęcita fiachowców czeskich i sło-

I Wackach <ło badań, których celem 
jest możliwość wywołania '“w razi* 
potrzeby sztucznego deszczu.

Uczeni czechosłowaocy wynaleźli 
proszek, którego użycie powoduje 
skraplanie się. chmur.. Państwowy 
Instytut Meteorologiczny zwołał o-

słatjrm© naradę przedstawicieli róż­
nych urzędów oraz rzeczoznawców, 
n? której postanowiono kontynuo­
wać próby w kierunku osiągnięci* 
praktycznych rezultatów. Próby t* 
wywołują ogromne zajintere^owanta 
przede wszystkim w  tych dzielnicach 
krajti, które w zeszłym roku najdo­
tkliwiej odczuły plagę suszy, tra­
cąc znaczną część zbiorów.

»Rozk!ad jjaziiy« bokserów IKS
Bokserzy IKS-u ułożyli sobie boga 

■ty kalendainr imprez na sezon wio­
senny.

W dniu 18 b. m. dojdzie do sansa- 
ay.i«iyich deoibów wrocławskich, mo­
czu Pafaiwag — IKS. 2f> tegoż lnie

siąca ósemika IKS-iu j-edtaie na podibóg 
Krokowa, gdzie spotka się w rewea 
żowyim mjeozu z Wisłą. Wreszcie 3 
maja IKiS rpfrowadza de Wrocławia 
ósemkę drużynowego nuistm PoMhi 
— ŁKS. gę.

P o j i a t n e  8 k w i e t n i a
rozpoczyna się bogate ciągnienie 4 klasy

20.600 wygranych na sumę 130.000.000 złotych otrzymają gnar 
ca© Łożeni Państwowej w  tej jednej kl-asae. Szanse kclosalcneł

Zatem, kto jeszcze losu nie posiada, względnie posiadanego 
ni* odnowił, niech to uczyń* NATYCHMIAST w znanej z® 
52X?aę§oia KOLEKTURZE

WROCŁAW, Stalóiia 3ł 1 Generała Świerczewskiego 53 
WAŁBRZYCH, pL Grunwaldzki nr 1 2801

Losy Moraynego wygrywają — o tym każdy wiej



e S A D I O E
SKODA, T ktł4eł»te r.

746 &e«Ar. mm. 8.30 Imtarm. <Hfól 
no<>. 8$KS Slrawymika PCSK. 8,65 Zaklę 
4y <hvó»r, 6,00 Mu®. pocnri. 0,00 Ga- 

rad. 0,1© Loflc. procr. dnta. 11,OT 
6y«n. ceswi i hojna! 12,54 Dutan. 
&1/J5 Poc. film. lfi*80 Konc. dfla mlo- 
^ie^y. 18,30 MM®, 13,40 Aiuid. M4n. 
Ośw. 14,00 Utwory na Icfeatoet 4 tor- 

14,20 Mm. 14,30 ,„S»kąd a>̂  woiąl 
•tirach «a  wrófo&e*\ *fKvetoioivr. 
KormwK .̂ i mu*. 14,07 M m  Ba- 
dknf. Braewod. 18,00 In form. Mtstei 
PW. 18,15 AtotuaiUft. 15,25 Mua. 18,30 

z niedruk. powieści Stefena 
Isoofe pjt. „WiJkołaikL", and. dfe <Hie 
i 4. 18,50 MW trooce o zdrowie pra- 
♦own̂ ka**, p-og. 10,00 Daiciwuiik 10,25 
Mk)rz?«ife« PKO. 10.30 *Gl«s Mlo- 
d^elr*. 10,40 „Bitwa pod Racifewica- 
mi“ , audycja <ffia itóodfc. 17.00 ,.U- 
kibfene melodie". 17,45 „Kraj i ki- 
<Sr\e“, wykład. 1S.00 J„ek»c. ją®. roe. 
14̂ 16 Mui. fen 18,45 „Zaklęty <łwór“ .

m m  Alid. dla wojHtai. tfi.TW
cooma »siren«do.“ . 20.00 21,00
And. Clvcpi!inoWflka. 21,00 Fofl. npo<rt.
22,00 Mm. lekka i popu!. 2&,46 Konic, 
reki. 28,00 Wsadom. 20,15 Ptro#r. na 
dy.icń iMint. 28,30 Hymn,

najsłynniejszy mistrz
wiedzy hinduskiej
jMnwwftdK. payahajftnajfolodl. naftdbnle 
rwicm dwcho wykona <M wyrocanię ca, 
lego żyaia: dhocatofcer, wydauweniia, o- 
sbnzożenla, lottiwię, mdłość. Podaj datą 
wodfc&onia, pyt te oda, 30 ał radoHflCU, Kr* 
k6rrp Skrytka 008. K 1.710

NASIONA w ir»w t
kwiatowe, rolne, gwaran­

towane orne pokorni dfo 
ptaków 1 rybek — poleca 
ST. BADURA, Wrocław. Dl. 
Słodowa 1®, tel. 81-00. — 
Hurt, Rynek «  — Ileta!

2747

ZARZAD O K R Ę G O W Y

Myli iimliM Uleiennycti R. P.
te W rocław iu  (G w arna 4 /© )

.  1 1  •

RZETARG NIEOGRANICZONY
IIOFONIZACJĘ Sanato rium Pi\aeoifwgruźliczego Z.I.W.R.P. 
ikolowsku, pow. Wałbrzych, a ponadto na wy-k-ononie robót: 
(sdalecjl sygnałowej świetlnej — bwączyfcowetf; 
bstafeojłi zegarowej wtór ai-ej wewnętrznej i zewnętrznej {& i 
[stronnych).
ire informacje, oraz echcmady koaztoryeowe i plany radiefo- 

jrfaacoi można otrzymać w sekretariacie Okręgu (Wrocław, Gwarna 
«*r„ 4;«).

Ofert/- wraz z* doląe®ociym kwitem wpłaty .wadium w wysokości 2%  
Oferowanej eumy, łub bankowego listu gwarancyjnego w zalakowanej 
Jsopwcie & napisem „Oferta na radicfooizaeję Sanatorium Z.I.W.R.P. w So 
holowsłra", składać jak wyżej do dnia 15 kwietnia r. b., godz, 11-ej. 
Otwarcie Ofert nastąpi dnia 15 kwietnia r. b. o godz. 12-tej w Zarządzie 
Okręgu.

Komisja przetargowa zastrzega sobie prawo wyboru oferemitą, rozdzia­
łu lub zmniejszenie ilości robót, orazuniowa śnienia przetargu bez po­
danie powodu i ponoszenia z tego tytułu odszkodowań.

K 1597

Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane
Oddział Wrocłau) ul. Wita Stwosza 33/35

O i U  !  1 I

f>$l£JĄKQ NIEOGRANICZONY
m. dostawę ew. wykonanie 4 wenty fetorów turbanowych, średnica wkni 
Jk  750 mm.

Otwarcie i rozpatrzenie ofert nastąpi dnia 12. IY; 1048 roku, o g-odz. 
12-tej w biurze: Wydział Techniczny — Wojskowego Przedsiębiors^a 
Budowlanego, Wróci z w, ul. Wita Stwosza 33/35.

Po bliższe dane, podkładki proszę zglaozać się do Biura naszego- przy 
«8. Wita Stwosza 38:36, 2-gie piętro, codaiennie od godz. 8 — 10-tej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, dla całkowitego lub 
•eęściowego zlecenia, jak i  -unieważcien-ia przetargu bez'podanie przy czy-, 
•er i pocoezenfe jakichkolwiek odszkodowań.

K 1710

KS1Ą2KI NAUKOWE; polskie — nie 
mteckte — kupuje -  sprzedaje. Księ­
garnia Naukowa, Wrocław, Wita 
Stwosza 8. . K 1348

I OGŁOSZENIA DROBHE
HANDLOWE

WIOSENNE wytworne d rowu laczki 
wysyła hurtowo, zol i c zen Iowo „Bot! 
na*, Kraków, Stradoni 5. K 1417

UWAGA! Kupcy. Hurtownia galanterii 
l dodatków krawieckich Tadewaz To- 
sik, Kraków, Stradom 16, tel. 561*21, 
poleca po cenach bardzo przystępnych 
towary galanteryjne, pończosznicza i 
dodatki k-rawieckie. Zamiejscowym 
za zaliczeniem. . K 1630
KLEJ DO DĘTEK, oliwę rowerową, 
letki na gorąco do samochodów, wy  ̂
syła za zAlicaemiem skład fabryczny 
Z. Malski, Ponnań, św, Marcin 87, 
tel. 20-76. K.1577-
GUMĘ gąbczastą w płytach, drut sta 
Iowy 0,3 lub mosiężny twardy, taśmę 
mosiężną, zakupię w każdej ilości. 
Cieluch — Poznań, Grudzień lec 18.

K 1634
ESENCJE i pasty do wyrobu lemo­
niad wysyła za - zalipzeniem „Maltra", 
Przemysł. Chem. - Śpóż. ~. Kraków, 
Zwierzyniecka 35. K612

KUCHNIA restauracyjna duża 1.7 x 
0,76 m, nowa —; do sprzedania. Cen­
trala Techniczno -  Narzędziowa, Wro 
cław, B. Chrobregó 25. .-2611
DRUT kolczasty, - wtopi na-t ĉhmlao* 
Frzedsiębiors-two Budowteinei, - Wro­
cław, ul. gen. K. Kniatóiewicea 41, 
fi p. ■ 2858
SPRZEDAM aikordeon 120 baeów pra 
wde nowy. Oferly „Słowo PoMcie'4 
pod „Akordeon". 2852
SKŁAD żelaza na głównej ulicy wraz 
z towarem sprzedam. Oferty „Słowo 
Polskie" pod „Żelazo"; - 2851
| .... „ „7GI RY, KRADZIEŻE...
ZGUBIŁEM karlę rozpoznawczą, kar 
tę-, RKU oraz odoinek'' zameldowana a 
na nazw^śko Lis Jan. 2788

ZGUBIONO "czerwone - prawo jazdy, 
kartę- RKU. odcinek zameldowania 

na nazwisko . Wiewiórski Zbigniew. 
Wrocław, Roosevblta 8. m. 6. 1^50
ZAGUBIONO odwinek . zameldowania 
Maria Grajek, Jawotr,- Podiaitowskie- 
g» 13. . 2856
ZAGUBIONO kartę RKU -  Sosnowiec 
fta nazwisko Oleeińssfid. Jerzy. 2862

Ś L U S A R Z A - M E C H A N I K A
xe znajomością obróbki metali 

Śo obsługi auto matów do paczkowania

ZATRUDNI NATYCHMIAST
Fabryka Środków Kawowych
k i o m  W R O C Ł A W ,  Stalina 210-220

B A C Z N O Ś Ć

m  o  d y s  t k i
i kapelusznicy!

C EN TR A LA  TEKSTYLNA
H u r t o w n i a  w e  W r o c ł a w i u

sprzedaje hurtowo
w dowolnych ilościach

1) kapeliny i stożki damskie
2) kapelusze i stożki męskie

K 1583

KIEROWNICZKĘ biiuira samodfzńclbną 
tpanmę ma«zynoipdsan.ie, przyjmę, żyedo 
rys -IritstcKWinłie: Pienzachała-, Wro-cfetp;, 
Lelewela H m . 6. K.ITBO

ZAGUBIONO kcirlę RKU wydatną 
przez O®trow4ec Swiętotanzyska Oiofc 
Statnieław, Wrocław,' HeTmcinowo, i 14. 
JCamdńaika 28. ,2865
ZAGUBIONO ocMn&tt . aameldoweinfe 
Leonarda, Kawmietrz Karbowialko wie 
Jawor, PI. Wolności 1. 2857
ZGUBIONO dowód „osotoiaity nc naz­
wisko Kluccanjik Edward. . 2874

POSAD POSZUKUJĄ

BUCHALTERKA bilansfetka, amery­
kanka . — przebitka, poprowadzi sa­
modzielnie przedsi ębioratwo. _ najchęt­
niej prywatne (ubezpŁeczetnie, podat­
ki). Zgłoszenia pod „Lwowianka" do 
, , Słowa Polski e g o ; 2818
PIELĘGNIARKA, z . długoletnią t a k ­
tyką — poszukuje pracy. Zgłoszenie: 
„Słowo- Polskie" pod .^Pielęgniarka'  ̂

2846
AUTOCHTONKA 40 fet ptoseukuje 
pcraicy jako ekepeddentfea ' najehętnji^ 
w -wędlUnieraii. Zgłoszenie: ,^łdwo 
Psc&tkae" pod „Fachowa^*. 2864

ZAGUBIONO' odcinek zameldowania 
Józeifa Żgie-t, Jawor, Ogiródowa 3. -.'

2855.
ZGUBIONO: kartę rejestracyjną.. wy 
daną przeiz urząd ókarbowy w Tar- 
ntowle na reklamowi sprzedaż' dewo 
cji i gofeniterii na terenie całej Pol­
ski, zwoinienie z  oboau ka-rnego w 
języku niem-ięckam, zaświadczenie o- 
pinii okupacji niemieckiej • -wydane 
przez urząd gminny Pilica, Stanisław 
Potyrała. • - jK. 1.721,
ZGUBIONO leftĝ ymaiĉ tę- 'akadehri(feą 
na naz.; Galas Stefenfe.- - 2853

WOLNE POSADT

S Z T A N D A R Y
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje fachowo. ł Bolidnle ,— 
pracownie haftów ertystycznych. 
IRENA SZAŁOWA, Pomah. »L

Skarbowa 23 - m  t* - m
k  w ie

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY K8IĘ 
GOWO6CI. Inform- .je, Lublin stor. 
pocet. 105. K 1318

l, O B A L  E

POKOJU ze miastem, bliełto trarmw*. 
ja — po*2«ilcu.js. Dobrze ząpJaeą. —  
.Socfoa-jsW,. Stelimo - 52 (porter). 2!M6

S POKOJE z fcuohndą, petay fcoia- 
fert <ło odiSitąBtanla *a zwrotem- JBo- 
aalów remontu.. "WiadomtóW: *S4owo 
Poftskto" (KKi „Irena".
POKOJU mmełblo-wainego wbigil. mte- 
ezkantie, ńródmdeśdie poeauflttifję. Z^o1 
sóenta: (.S8jo-wo Pototoie" pod ^S6(TM.

28W

PRZYJMĘ 2 osoby na mieeefcanJ*. 
Ż̂ oEraente pod „INykó-j'1 be E-iurft 
„Exipress" KBuicziborsIka 20. 2®Ó9
POSZUKUJĘ pokoijfa umefojtow^etfo- 
przy srodlzDffićie. Z«g8>ofze*y>ie; „Sifeoiwo 
Poleikie" po<3 : 2ł3Jty

POKOJU przy fcułtorataiea rodzinie — 
ófoętntie z uitjrzymaniom — poszufouób 
etoedemiitc. ZgioeBetnie: „Stowo Poi- 
690)0“ pod „Uczetwy". 2876

KIEROWNIK biura - - ' potrzebny za­
raz: Bratnia Pomoc, Parkowa 34.

K 1696
DO KARTOTEKI tjotóowo -  wartoś 
ci owej — potrzebny noty cbmiast adól 
ny z referencjami.. Zgłoszenia. „Sio 
wo Pekak-ie“ ar. „2875". . . .. 2S75
POTRZEBNY CEOlednik: szewski do 
pracowni obuwia damskiego.. Praopw 
nśa Obuwia, Stegna TS,' Orinbeig. - 

2848
PRZYJMĘ dwóch prać. póekaTS&ich 
do wypieku^w«®i od aareź. Wroc­
ław, Więzienna 35.- . . 2847

| POSZUKIWANIA RODZIN |

CZERMAK Franciszek, r J>oszukuje. io 
r.y Aleksandry 1 córki Zygmundy, El 
fredy . i • Aldony, które podczas 'woj­
ny zbmiesżikiwaJy w Hawie Ruskiej 
ui. Snoałicba nr. 20. W.tadomoóoi kie 
rowaó: Czearmaik lkancis?.ek:, Wro- 
etew, ultoa Jorosiawa Dąbrowskiego 
nr. 76., i 2810

R 0  Z N E

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne 1 miejscowe wykonuje DPS. 
Nowowiejska 20/22, tel. 30-32. K 1664

PRŻYBŁĄKAŁ się pd*® rasowy do 0~ 
defoflrahia SJ-owiań̂ kB- 9/1$. Pa tygołd* 
ndu p<r ay&cłpodza. ■wisłiitMHŚć anate®**. 
cy. .. ■>

I M r ^ z a c ć u  r m d a k  m r f r : . .
— K / -  -  /  -  / -J i p r  /-JB & /  / -

P O W iE S C 119)

c  z i  s c  i i
Klaretta dobrze się czuje w Berlinie ii boku Ericka i 

goi o świetnej przyszłości, jaka ją czeka, gdyby została 
żoną Ericksona. Tymczasem Erickson dowiaduje się, że 
Jednym z najzdolniejszych „asów“ niemieckiego przemysłu 
naftowego jest — kapitan von Wunsch.

A później rozpoczął poszukiwania.
Von Wunsch był typowym junkrem — ale odznaczał się 

wyjątkowym — jak na Niemca — polotem. Kształcił się w 
Anglii.. Kiedyś przed laty pracował w  „Sekell Oil Compa­
ny-*— stary druh. Towarzysz fantastycznych przygód. Nie­
zastąpiony kompan, zagubiony przed wielu laty w  odmęcie 
życia’/

Następnego dnia, odnalazł go, I tym razem dopomógł 
przypadek. Los sprzyjał Ericksonowi.

Kapitan von Wunsch nie wiele, się zmienił. Jedynie wy­
łysiał do reszty — i -zżółkł; Twarz była ta sama — sucha, 
> wydatnych rysach. Ale oczy zmętniały. Nosił teraz oku­
lary w  rogowej oprawie.

— Słuchaj Heinrich — zaczął Erickson — sprowadza 
Anie do ciebie pewien business. Dysponujesz czasem?

Jerzego Junoszy-CJzowskiego

— W danej chwili nie. Ale jutro... — Czekaj. Dzisiej­
szy wieczór masz wolny?

— Mogę mieć wolny...
— No tb doskonale. Zmieniłeś się, stary. Po co te siwe

włosy? Tyle lat!... Będzie co opowiadać... Gdzie teraz 
mieszkasz? '  _ '

— Stale w Sztokholmie, a od paru dni u ,:Gcorge'a“ 
na Alexanderplatz.

— Gdzie się Spotkamy, Ericku?
Erickson namyślał Się przez chwilę.
—  Chociażby u „Maxime'a“.

. — Dobrze.’; ’ . ■ .
Uścisnęli sobie ręce 1 uśmiechnęli się na pożegnanie, 

jak przed wielu, wielu laty...

W kilka godzin pójniej siedzieli w loży ulubionej re­
stauracji Czerwonego Ericka. Zacisznie-tu było -— i nikt nie 
przeszkadzał. ,

Zjedli właśnie kolację. Otaczał ich dym palonych cygar. 
Czarna kawa stygła. Likieru nie tknęli.

Szwed od pewnego już czasu opowiadał o swych wiel­
kich planach.

— Mieszkań w  Szwecji — jak ci Wiadomo. Zonę mam 
rodem z Upsali, a córka Karin — to dziecię Skandynawii.

— Jesteś obywatelem szwedzkim? ' ; ,
__O tak — od szeregu lat... — urfoal. — A wiesz -rs

tęknie za Gomeli, za Brooklynem. Dziwnie ciasno jest-j«i 
w  Szwecji. To nie to, co w  Stanach! Pamiętasz — dawniej 
świat stał przed'nami otworem! Dziś byliśmy w  Texas 
jutro w Szanghaju, pojutrze — Venezuella, Teheran,
Borneo!... . , , . ,

__No, * tak — a poza tym wojna.- -Zamknięte rynki zby­
tu. Jesteś odcięty od newralgicznych punktów, gdzie tryska 
ropa. Przed 1939 rokiem robiłeś w nafcie?

__Oczywiście! importowałem ją ze Stanów do Szwecji.
__Widzisz... — westchnął von Wunsch.
Przyjechałem do Trzeciej Rzeszy z postanowieniem doi 

konania chociażby kilku transakcji. Nawiążę kontakty — 
a później kilka umów. Bez paru kontraktów me wyjadę 
Stąd.

Kapitan von Wunsch uśmiechną! Się. ,... -
__Widzę, że pachnie ci. nasza nafta. Ale wiele nie

wskórasz. Ograniczenia. Zakazy. Gdybyś miał stosunki... 
Bez poparcia nie ruszysz z miejsca!

— Mieszkasz w  Berlinie? — zapytał Erickson.
__W Berlinie i w  Hamburgu. Ze stolicą łączą mnie

Interesy. Hamburg — to rafinerie ropy naftowej. Piastuję 
tam godność dyrektora. “  -

— Mógłbyś mi pomóc? — zapytał nagle Erickson.
__Tobie zawsze! Uprzedzam cię jednak, że napotkasz

na olbrzymie trudności!
— Liczę się z tym. Przyznam ci się, że ten; interes 

frapuje mnie nie tylko z powodu możliwości zarobienia 
pewnej okrągłej sumy. Tęsknię za atmosferą karkołomnych; 
interesów — za hazardem. Za ryzykiem. Ubiegły rok był 
dla mnie rokiem beznadziejnej nudy. Dokoła mnie nie dzia­
ło się ńic. Dosłownie.

— Narzekasz na to?
—  Oczywiście.
Von Wunsch uśmiechnął się znów,

(Dalszy ciąg jutro)
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